
spółdzielczości 
m eszarslcioj 

* (INF. WŁ.) 

NASZA akcja pn. 
„Szklanka gorącego 
mleka" znajduje co­

raz więcej zwolenników 
wśród zakładów pracy i in­
stytucji województwa. Po­
większa się też lista ofiaru 
jących fundusze bądź arty­
kuły żywnościowe na doży 
wianie dzieci wiejskich w 
szkołach. Miło nam donieść, 
że od wczoraj 'uczestniczy 
w naszej akcji spółdziel­
czość mleczarska wojewódz 
twa koszalińskiego. Właśnie 
wczoraj Oddział Okręgowy 
Centralnego Związku Spół­
dzielni Mleczarskich w Ko 

(Dokończenie na str. 2) 

Adenauer do Erharda: — 
Jak, ci idzie. Podobno masz kło 
poty z generałami... 

Erhard: — Nic nie słyszę... 
Rys. HICKS 

„Die Welt" — NRF 

14 bm. przewodniczący Rady 
Państwa E. Ochab z małżonką po­
dejmował w Belwederze śniada­
niem szach insza cli a Iranu — Mo­
hammada Reza Pahlavi Aryamehr 
z małżonką — cesarzową Farah 
Pahlavi. W śniadaniu udział 
wzięli: Wł. Gomułka z małżonką, 
J. Cyrankiewicz, A. Rapacki, M. 
Spychalski, Cz. Wycech, St. Kul­
czyński, J. Horodecki, W. Trąmp-
czyński, L. Motyka, J. Michałow­
ski, amb. St. Kwiryluk i inne 
osobistości. 

Na zdjęciu: przed śniadaniem 
w Sali Malinowej Belwederu sza­
ch inszach w rozmowie z Wł. Go­
mułką. (CAF— Langda) 

Lotnicze spotkania 
WARSZAWA (PAP) 
Oficerowie i podchorążowie 

szkoły lotniczej francuskich 
sił zbrojnych w Salon de Pro-
vence odwiedzili wczoraj ofi­
cerów i żołnierzy najstarszej 
lotniczej jednostki Ludowego 
Wojska Polskiego — 1. Pułku 
Lotnictwa Myśliwskiego „War 
szawa". 

Dziś, tj. w piątek, francuscy 
lotnicy opuszczają Polskę. 

Trzeci izien wizyty szacliinszacfia Irana w Polsce 
Trwają oficjalne rozmowy 

Parafowanie 
UMOWY KIUTUBALIEJ 

WARSZAWA (PAP) 
Wczoraj tj. 15 bm. — w trzecim dniu pobytu w Polsce sza-

chinszacha Iranu Mohammada Reza Pahiavi Aryamehra kon 
tynuowane były w Belwederze oficjalne rozmowy polsko-
-irańskie. Przed wznowieniem rozmów z przewodniczącym 
Rady Państwa Edwardem Ochabem, cesarz Iranu wraz z 
małżonką w godzinach porannych zwiedzał stolicę. 

Dostojni goście z zaintereso w ich rezydencji w Pałacu Wi 
waniem obejrzeli wyświetlony lanowskim film dokumentalny 

o zniszczeniach 
PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 

Cena 

i odbudowie 
Warszawy, a po projekcji uda 
li się samochodami na zwie­
dzanie miasta. 

Po południu dostojni goście 
zwiedzili Muzeum Narodowe, 
gdzie zapoznali się ze znajdu­
jącymi się tu skarbami kultu­
ry polskiej. 

(Dokończenie na str. 2) 

Na 30 bm 

przełożono termin 
sesji WRN 

(Inf. wł.) 
Na posiedzeniu Prezydium 

WRN, które odbyło się 14 bm. 
m. in. zmieniono termin zwoła 
nia najbliższej sesji Wojewódz 
kiej Rady Narodowej. Sesja 
nie odbędzie się 28 bm., jak 
donosiliśmy przed kilku dnia 
mi, lecz 30 bm. o godz. 10. w 
sali konferencyjnej Prezydium 
WRN w Koszalinie. Propono­
wany porządek obrad sesji nie 
uległ zmianie. Głównym tema 
tem będzie rozpatrzenie zadań 
inwestycyjnych w rolnictwie w 
latach 1966—1970 w świetle 
realizacji planu inwestycyjne 
go w latach 1961—1965 .(LL) 

Prognoza: pogody 
I>ziś będzie zachmurzenie duże 

z przelotnymi opadami deszczu. 
Wiatry dość silne z kierunków 
połudtniowo-zachodnich. 

Temperatura do 15 stopni. 

S Ł U P S K I  
ORGAN KW PZPR W KOSZALINIE 

Rok XV Piątek, 16 września 1966 roku Nr 222 (4357) 

Przed powiatowymi konferencjami PZPR 

Spotkała weg* 
# (Inf. wł.). 

WE WSZYSTKICH powiatowych organizacjach partyj­
nych w województwie trwają już przygotowania do 
konferencji sprawozdawczo-wyborczych PZPR. Najbar 

dziej intensywne i najbardziej zaawansowane są one jednak 
w tych powiatach, w których według projektu, konferen­
cje odbędą się już niedługo, m. in. w powiatowych organi­
zacjach partyjnych Świdwina i Drawska. 

16 maja 1967 roku 

Na nowP stadionie fłBałtVkll" 
powitamy uczestników 

Wyścigu Pokoju 
Wczoraj w KMiP PZPR w Koszalinie odbyło się spotka­

nie przedstawicieli Komitetu Organizacyjnego XX Wyścigu 
Pokoju z przedstawicielami władz partyjnych i państwo­
wych miasta. W spotkaniu uczestniczyli m. in. I sekretarz 
KMiP, tow. Alojzy Malicki, kierownik działu sportowego 
„Trybuny Ludu", prezes Pol: kiego Związku Kolarskiego, 
red. Włodzimierz Gołębiewski, wiceprzewodniczący Prezy­
dium MRN, tow. Bronisław Murawski oraz przewodniczą­
cy WKKFiT w Koszalinie — E. Czyżniewski. 

przygotowaniami do wyścigu. W 
związku z tym powołany zosta­
nie komitet organizacyjny, 

icznyro 

• PRAGA 

Do Pragi przybyła z wizytą 
oficjalną delegacja CBZZ. Na 
czele delegacji stoi przewod­
niczący CRZZ, członek Biura 
Politycznego KC PZPR — 
I. Loga-Sowińska. W czasie wizy 
ty w CSRS delegacja zapozna 
się z pracą czechosłowackich 
związków zawodowych. 

• WARSZAWA 

W dniach 20—22 bm. odbę­
dzie się w Warszawie Między­
narodowy Kongres Nawozowy 
oraz walne zgromadzenie Mię­
dzynarodowego Ośrodka Nawo 
zów Mineralnych, które do­
kona wyboru nowych władz 
tej organizacji. 

® GENEWA 

W Pałacu Narodów w Gene­
wie zostały wznowione roko-
warra na odcinku rolniczym 
„rundy Kennedyego". Biorą 
w nich udział 23 kraje. Ob­
rady mają trwać do 23 wrześ­
nia. 

Na naradzie ustalono osta­
tecznie, że w Koszalinie, na 
stadionie KKS Bałtyk, znajdo 
wać się będzie meta V etapu 
WP Słupsk — Koszalin. 

Jak wiadomo, stadion Bałtyku 
jest obecnie w remoncie. W 
związku z tym organizatorzy WP 
obawiali się, czy do tego czasu 
stadion będzie oddany do użytku. 
Wiceprzewodniczący Prez. MRN 
tow. Murawski zapewnił, że po­
czynione zostały kroki w celu 
przyspieszenia remontu stadionu. 
Należy zatem spodziewać się, że 
wszelkie roboty na stadionie prze­
prowadzone będą w terminie i o-
biekt ten będzie w 100 proc. przy­
gotowany na przyjęcie kolarzy z 
ok. 20 państw. 

Jak już informowaliśmy, 
meta IV etapu znajdować się 
będzie w Słupsku, skąd następ 
nego dnia kolarze przewiezieni 
zostaną do Sławna, gdzie na­
stąpi start do wyścigu indy­
widualnego na czas do Kosza­
lina. Po krótkim odpoczynku 
i spożyciu posiłku w Kosza­
linie, kolarze wystartują do 
Szczecina. 

Na wczorajszym spotkaniu omó­
wiono również prace, związane z 

14 września 1944 roku żołnierze 1 Dywizji Piechoty im. Tadeusza 
Kościuszki przynieśli .wolność prawobrzeżnej części Warszawie — 
Pradze. W rocznicę wyzwolenia Pragi przedstawiciele władz, or­
ganizacji społecznych i ludności Warszawy złożyli wieńce pod 
pomnikiem Wdzięczności na Pondzie Waszyngtona. 

Na zdjęciu: uroczystość składania wieńców pod pomnikiem 
Wdzięczności. (CAF — Czarnogórski) 

Buddyści demaskują mach mac je wyborcze reżimu Ky 

Ciężkie straty wojsk USA i safgońskich 

W Świdwinie już w dniu 8 
bm. rozpoczęły się spotkania 
działaczy partyjnych z wybra­
nymi uprzednio przez organi­
zacje partyjne 182 delegatami 
na konferencję powiatową. Do 
20 bm. spotkania odbędą się 
na terenie działania 10 komi­
tetów gromadzkich PZPR i 2 

(Dokończenie na str. 2) 

Po 3 dniach w Kosmosie 

Walki powietrzne nad terytorium DRW 
HANOI (PAP) 

SAMOLOTY USA bom­
bardowały po raz 8 oko 
lice nadbrzeżnego mia­

sta Dong Hol. Na północ od 
Thanh Hoa 8 odrzutowców a-
merykańskiej marynarki ata­
kowało przez cały dzień dwa 
pociągi z towarami. Na pół-* 
nocny wschód od Hanoi północ 
nowietnamskie samoloty „Migi 
17" stoczyły walkę powietrzną 
z amerykańskimi myśliwcami 
bombardującymi „F-105". 

LONDYN (PAP) 
Agencja Reutera donosi z 

Sajgonu, że dowództwo sił 
zbrojnych USA w Wietnamie 
Południowym oświadczyło, iż 
znacznie ograniczy informacje 
dotyczące liczby samolotów a-

Walki w Wietnamie Połud­
niowym trwają. Wczoraj rano 
oddziały amerykańskie i połud 
niowowietnamskie poniosły 
ciężkie straty w wyniku ata­
ku partyzantów na obóz w 
Binh Son w centralnej części 

merykańskich zestrzelonych pasa nadbrzeżnego. Partyzan-
nad Wietnamem północnym. 

W kołach dziennikarskich 
przypuszczają, że władze woj 
skowe USA chcą w ten spo­
sób ukryć rzeczywistą liczbę 
samolotów zestrzelonych nad 
obszarem DRW. 

ci ostrzelali obóz z moździe­
rzy i obrzucili go granatami. 
Walka trwała 15 minut. 

Grupa kilkudziesięciu party 
zantów zaatakowała inny połą 

(Dokończenie na str. 2) 

„Gemini—11" 
wodował 
na Atlantyku 

NOWY JORK (PAP) 
Statek kosmiczny „Gemini-

-11M z kosmonautami Charles 
Conradem i Richardem Gor­
donem na pokładzie wodował 
o godzinie 8.59 czasu miejsco­
wego (godzina 14.59 czasu war 
sławskiego) na Atlantyku, w 
odległości około 1.120 km na 
wschód od Florydy. W strefie 
tej oczekiwał na pojazd kos­
miczny „Gemini-11" lotnisko­
wiec amerykańskiej marynar 
ki wojennej „Guam". 

Tak, więc, lot amerykańskie 
go statku kosmicznego „Gemi-
ni-11", z dwoma kosmonauta­
mi dobiega końca. Program 
3-dniowego lotu, mimo wykry 
cia kilku usterek w aparaturze 
statku został Wykonany. Naj­
ważniejszym momentem w o-
peracjach wehikułu było jego 
kilkakrotne połączenie i odry­
wanie się od rakiety „Agena" 
oraz zbliżenie się do „pasa van 
Allena" o silnym promieniowa 
niu kosmicznym. 

Według informacji TASS, były 
ksiądz katolicki, obywatel USA 
Harold M. K-ch uzyskał azyl po­
lityczny w ZWiszku Radzieckifti. 

Na zdjęciu: Harold M. Koch 
Przed kamerami Telewizji Cen­
tralnej w Moskwie występuje z 
protestem przeciwkó zbrodniczej 
agresji USA w Wietnamie i reak­
cyjnej polityce wewnętrznej rzą­
du Johnsona, (CAF — Interi oto) 

Na sobotę i niedzielę przygotowaliśmy: 
^ przed Kongresem Kultury Polskiej — próbę oce­

ny dziecięciolecia dorobku koszalińskiego środowiska 
literackiego; 

relację z święta „Trybuny Robotniczej" w Kato­
wicach; 
^ recenzję z przedstawienia „Angeliny" na scenie 

BTD; 
^ korespondencją z bydgoskiego Festiwalu dawnej 

muzyki; * przegląd wydarzeń międzynarodowych „Biegu­
ny"; 
^ korespondencję z USA o „przemyśle doskonale-

go podsłuchiwania 
ąC stałe pozycje, felietony, fotoreportaż. 

CZY WIESZ, 
ŻE ORGANIZOWANY 

KONKURS JESIENNY 

„GRYFA" 
bądzie tr&ai tylko do 

16 października br. 
Na niedzielną grę 

fundusz na „6" 

wynosi 108.000 zł 

Niedzielne losowanie odbę­
dzie się w Szczecinie, w sa 
li Prez. WRN, o godz. 12. 

K-2398 
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Spotkania delegatów 
(Dokończenie ze str. 1) 

komitetów miejskich (Świdwin 
Połczyn-Zdrój). 

Delegaci zapoznawani są z 
tezami referatów sprawozdaw 
czych, które przedstawione bę 
dą na konferencji. Na tej pod 
stawie w czasie spotkań pró­
bują precyzować te tematy, 
wokół których zdaniem delega 
tów, winna się toczyć debata. 
Czynią to, konfrontując treść 

99 
(Dokończenie ze str. 1) 

szalinie zapoczątkował do­
starczenie codziennie jednej 
ze szkół koszalińskich 125 
litrów mleka. 

W najbliższym czasie 
wszystkie oddziały spóldziel 
czości mleczarskiej w wo­
jewództwie, a jest ich dzie 
więtnaście, pójdą w ślady 
spółdzielni koszalińskiej. 
Każdy wybierze jedną szko 
łę, której dostarczać będzie 
bezpłatnie mleko na drugie 
śniadanie dla dzieci. 

W imieniu dziatwy dzię­
kujemy serdecznie za ten 
cenny dar. 

(ep) 

bibliotekarzy 
w Wałczu 

Wczoraj rozpoczął się w Wał 
czu, w Powiatowym Bomu 
Kultury, dwudniowy zjazd bi­
bliotekarzy z województw szcze 
emskiego i koszalińskiego. Te 
matem obrad jest informacja 
bibliograficzna i rzeczowa w 
bibliotekach i czytelniach pu­
blicznych. 

Wprowadzenie informacji w 
bibliotekach i wypożyczalniach 
pozwoli czytelnikowi łatwiej 
znaleźć książkę na interesują­
cy go temat. 

Seminarium prowadzą dyrek 
torzy wojewódzkich bibliotek 
ze Szczecina, dr Stanisław Ba-
doń oraz z Koszalina, mgr Ale 
ksander Majorek. 

Na zjeździe dyskutowana bę 
dzie ponadto możliwość wpro­
wadzenia w bibliotekach gro­
madzkich informacji rolniczej, 
która przyczyniłaby się do zwię 
kszenia czytelnictwa na wsi 
książek o tematyce rolnej. 

Bibliotekarze omówią rów­
nież wykorzystanie w bibliote 
kach środków audiowizual­
nych, jak fototeki, magnetofo­
ny itp. Umożliwiają, one, szcze 
golnie fototeki, korzystanie z 
dzieł bardzo rzadkich, o war­
tości archiwalnej, które nie są 
dostępne dla ogółu czytelni­
ków. Niestety, wiele bibliotek 
i_ie ma takiego wyposażenia. 

(hz) 

WYŚCIG KOLARSKI 
DOOKOŁA JUGOSŁAWII 

ETAPOWE ZWYCIĘSTWO 
KUDRY 

W środę rozegrano dwa etapy 
międzynarodowego wyścigu kolar 
skiego dookoła Jugosławii. Jede­
nasty etap prowadził z miejsco­
wości C-orica do Yrsic i miał 109 
kilometrów długości. Zwycięzcą 
został Jugosłowianin Pilic w cza­
sie 3:27.05 przed swym rodakiem 
Cutoricem i Borschellem (NRD) — 
ten sam czas, co zwycięzca. Re­
prezentanci CK Z Z zajęli dalsze 
miejsca dając o sobie znać dopiero 

/w dwunastym etapie na trasie 
Kranjska Góra — Lucjana (96 
km). Etap ten wygrał Jan Kudra 
w czasie 2:0^.56 godz. osiągając 
przeciętną 44,7 km na godz. Dru­
gie miejsce zajął M.ickein (NRD) 
przed Zivkovicem (Jugosławia), 
Arehlpowem (ZSRR), Banią (Pol­
ska), Gracem (CSRS) i Francuzem 
Bouxvele — wszyscy ten sam 
czas, co zwycięzca. 

W klasyfikacji indywidualnej 
po 12 etapach prowadzi nadal trój­
ka zawodnik ów jugosłowiańskich: 
Cubri-c — 43:36.36 pirzed Bilicem 
— 43:38.57 oraz Valencicem — 
43:38.33. Z zawodników CRZZ H. 
Kowalski jest na dziewiątym 
miejscu z czasem 43:51.28. 

Owa śmiertelne wypadki 
• (Inf. wł.) 

W ubiegłą środę rano znalezio-
ic> zwłoki mężczyzny w obrębie 

worca PKP w Połczynie-Zdroju. 
^•dlkryto również zwłoki męż-

zyzny w pobliżu stacji kolejo-
vei3 w Starym Chwaliimiu (pow. 

szczecinecki). 
Zwłoki zidentyfikowano. Milicja 

prowadzi w dalszym ciągu śledz­
two w celu ustalenia przyczyn 
tragScznydfc* wypadlkOw. v śjarjti 

sprawozdań z charakterystycz 
nymi zjawiskami społeczno-gos 
podarczymi w środowiskach, 
które reprezentują. Nie brak 
w czasie tych spotkań również 
wypowiedzi na aktualne tema 
ty, wniosków i propozycji. Ta 
ki charakter miały np. spotka 
nia z delegatami na konferen 
cję powiatową, która odbyła 
się. ostatnio w Bierzwnicy i 
Redle w powiecie świdwiń-
skim. W Bierzwnicy np. dele­
gaci zwracali uwagę na niedo­
ciągnięcia w zaopatrzeniu i w 
skupie produktów rolnych, a 
także na nieporadność ludzi 
odpowiedzialnych za przepro­
wadzenie remontów szkół. W 
Redle krytykowano pracę lu­
dzi zatrudnionych w służbie 
weterynaryjnej, podkreślano 
konieczność zwrócenia uwagi 
przez organizacje partyjne i 
towarzyszy ze służby rolnej 
na faktyczne przestrzeganie 
przez rolników zasad agrotech 
niki, zwłaszcza zaś termino­
wego siewu. Oto niektóre, 
przykładowo zasygnalizowane 
problemy, z których część 
znajdzie odbicie w czasie o-
brad konferencji. (tk) 

Zapowiedź 
nowego prasesu 
w Indonezji 

NOWY JORK (PAP) 

Associated Press donosi z 
Djakarty, że 18 września ma 
stanąć przed trybunałem woj­
skowym wicemarszałek Omar 
Dhani, były dowódca lotnic­
twa indonezyjskiego. Oskarża 
się go o to, że 1 października 
ub. roku wydał rozkaz, by lot 
nictwo wojskowe poparło ów­
czesny zamach stanu. Od kil­
ku miesięcy Dhani przebywa 
w więzieniu. 

Półmetek „JESIENI - 66" 
POZNAŃ (PAP) 

Minął półmetek „JESIENI-66". Jak oce­
niają handlowcy targi? Stwierdzają, że ko­
rzystniejsze są warunki do zawierania 
transakcji niż na targach w latach ubieg­
łych. 

Zwracają oni uwagę na duży postęp w 
dziedzinie wzornictwa i nowoczesności wy 
robów, zarówno odzieży, dziewiarstwa i o-
buwnictwa jak i galanterii i innych arty­

kułów przemysłowych. Obserwuje się dużą 
aktywność zaopatrzeniowców. 

Według szacunkowych danych zaopatrzę 
niowcy z całej Polski w ciągu czterech dni 
podpisali dziesiątki tysięcy umów na do­
stawy artykułów przemysłowych i spożyw 
czych na zaopatrzenie rynku wewnętrzne­
go na pierwsze półrocze 1967 r. na ogólną 
sumę około 15 mld zł, w tym artykuły prze 
mysłowe codziennego użytku wartości po­
nad 11 mld zł. 

Tnua lot „ŁUNY - 11" 

141 okrążeń Księżyca 
MOSKWA (PAP) 
Agencja TASS podaje, że drugi radziecki sztuczny satelita 

Księżyca — automatyczna stacja „ŁUNA-11" kontynuuje lot. 

Dalsze 
porozumienie 
indyjsko-pakistańskie 

DELHI (PAP) 
Rzecznik Ministerstwa Obro 

ny Indii podał do wiadomości, 
że w wyniku rozmów między 
szefem sztabu armii indyjskiej 
gen. Kumarangalamem a do­
wódcą naczelnym armii paki­
stańskiej gen. Jahia Khanem 
zawarte zostało porozumienie 
w sprawie ruchu wojsk na gra 
nicy indyjsko-pakistańskiej. 

Na rozmowy te dowódca na 
czelny armii pakistańskiej przy 
był do Delhi. Porozumienie 
przewiduje, że o wszelkich e-
wentualnych ruchach wojsk w 
strefie nadgranicznej każda ze 
stron będzie uprzedzała w na 
leżytym czasie drugą stronę. 
Rzecznik Ministerstwa Obro­
ny Indii dodał, że rozmowy in 
dyjsko-pakistańskie toczyły się 
w serdecznej i przyjaznej at­
mosferze. 

Trzeci dzień wizyty 
szachinszacha w Polsce 

(Dokończenie ze str. 1) 

W godzinach wieczornych w 
Pałacu Wilanowskim — swej 

Formalni wniosek SPD 
o odwołanie -
von Hcssela 

Wystąpienie SPD z formal­
nym już wnioskiem na forum 
Bundestagu o spowodowanie 
odwołania von Hassela ze sta­
nowiska ministra obrony NRF 
— traktowane jest w Bonn ja 
ko fakt mogący wywołać bar­
dzo poważne konsekwencje — 
donosi korespondent PAP, red. 
J. Roszkowski. — Mówi się na 
wet o zagrożeniu przez to sa­
mego Erharda, jako szefa rzą­
du zachodnioniemieckiego. 

dyr. PAGARTU 
Szymona 
Zakrzewskiego 

Wczoraj tj. w czwartek 
zmarł w Warszawie w wieku 
53 lat Szymon Zakrzewski — 
założyciel i długoletni dyrek­
tor Polskiej Agencji Artystycz 
nej PAGART. 

rezydencji w czasie pobytu w 
Warszawie — cesarz Iranu z 
małżonką wydali przyjęcie na 
cześć przewodniczącego Rady 
Państwa z małżonką. 

W MSZ została parafowana 
umowa kulturalna między rzą 
dem PRL i cesarskim rządem 
Iranu. 

Umowę parafowali ministro 
wie spraw zagranicznych obu 
krajów — Adam Rapacki i Ab 
bas Aram. 

TEHERAN (PAP) 
Prasa irańska publikuje licz 

ne materiały, dotyczące wizy­
ty szachinszacha Mohammada 
Reza Pahlavi w Polsce. 

Dziennik „Ażańg" pisze, że 
wizyta szachinszacha i jego roz 
mowy z przywódcami polskimi 
będą miały niewątpliwie donio 
słe znaczenie jeśli chodzi o roz 
szerzenie stosunków gospodar 
czych i kulturalnych między 
obu krajami oraz o zacieśnie­
nie stosunków przyjaźni mię­
dzy narodem polskim a naro­
dem irańskim. 

Dziennik „Bite^at" podkre­
śla historyczne więzy, łączące 
Polskę i Iran. 

Tygodniki irańskie zamiesz­
czają artykuły i zdjęcia, doty­
czące życia narodu polskiego 
i historii Polski. 

„Łuna-11" dokonała już po­
nad 141 okrążeń Księżyca. O-
gółem przeprowadzono 80 se­
ansów łączności radiowej ze 
stacją automatyczną. Wszyst­
kie zainstalowane na pokła­
dzie „Łuny-ir* urządzenia i a-
paraty naukowe działają nor­
malnie i stacja przekazuje na 
dal na Ziemię cenne dane na­
ukowe. 

Jak wiadomo, automatyczna 
stacja „Łuna-11" została wy­
strzelona w dniu 24 sierpnia 
i po trzech dniach weszła na 
orbitę wokółksiężycową. 

msszi 

PARYŻ 

Minister spraw zagranicz­
nych Francji Couve de Mur-
ville powrócił do Paryża z 
Jugosławii, gdzie przebywał z 
oficjalną wizytą w dniach 
11—14 września. Ta podróż 
francuskiego ministra spraw 
zagranicznych zakończyła se­
rię zaplanowanych przez Pa­
ryż na rok bieżący wizyt w 
socjalistycznych krajach Eu­
ropy. 

• HAWANA 

Tegoroczne zbiory kawy na 
Kubie są o 40 proc. większe 
niż w 1965 roku. W prowincji 
Oriente — dostarczającej 90 
procent kawy kubańskiej — 
zbierze się 800 tysięcy kwin­
tali, podczas gdy w roku u-
biegłym — 535 tysięcy. 

Dzień wczorajszy.tj. czwar­
tek Jbył ostatnim dniem obrad 
przedstawicieli krajów Com-
monwealthu. Przedmiotem dys 
kusji była m. in. sprawa roz­
brojenia, kwestia wietnamska 
oraz problemy gospodarcze 
krajów Commonwealthu. 

Z W. Brytanii 

Commonujealth zakończył obrady 

Rozbieżności pozostały 
LONDYN (PAP) 
Przez 9 dni trwały w Londynie dyskusje na temat Rodezji 

w atmosferze silnych 'rozbieżności. Dopiero przedwczoraj 
wieczorem wyłoniona specjalna komisja zdołała znaleźć for­
mułę odpowiadającą przedstawicielom W. Brytanii i grupie 
krajów afro-azjatyckich i Wysp Karaibskich. 
Jak wynika z opublikowa­

nego komunikatu W. Brytania 
uznała, iż Rodezja nie powin­
na uzyskać niepodległości za­
nim nie zostanie utworzony 
rząd reprezentujący więk­
szość, chyba że cała ludność 
tego kraju zadecyduje inaczej. 
Komunikat stwierdza, że kra­
je Cammonwealthu zgodnie u-
ważają, że należy jak najszyb 
ciej położyć kres reżimowi ro-
dezyjskiemu. 

Komunikat potwierdza roz­
bieżności stanowisk, jakie ostro 
zarysowały się w kwestii uży 
oia siły — czemu zdecydowa­
nie przeciwstawia się. W. Bry 
tania — oraz w dziedzinie 
przymusowych sankcji. 

Cios w interesy 
ludzi pracy 

LONDYN (PAP) 
Brytyjski Związek Zawodo­

wy Robotników Przemysłu Sa 
mochodowego ogłosił, że bę­
dzie walczyć „aż do końca" 
przeciwko decyzji „British Mo 
tor Corporation" w sprawie 
zredukowania godzin pracy w 
fabrykach tego trustu i reduk 
cji kilku tysięcy robotników 
począwszy od dnia 4 listopada 
bież. roku. 

George Evans, sekretarz re­
gionalny Krajowrego Związku 
Robotników Przemysłu Samo­
chodowego, wyraził obawy, że 
w czasie bieżącej zimy bezro­
bocie wzrośnie nie ̂  tylko w 
przemyśle samochodowym, ale 
także w spokrewnionych prze 
mysłach (produkujących różne 
dodatki do samochodu). 

Z Bonn 

I# S - 170" 
zaionqł 

Przedwczoraj wieczorem na Mo­
rzu Północnym zatonął zachod-
nioniemiecki okręt podwodny 
„S-170" o wyporności 254 ton, 
klasy hai, wchodzący w skład 
sił morskich NATO. Wiadomość 
tę przekazał wczoraj rano traw­
ler brytyjski „St. Martin", który 
uratował na morzu w odległości 
120 km na północny wschód od 
Newcastle-dn-Tyne jednego z 21 
marynarzy „S-170"'. Według rela­
cji rozbitka, katastrofa nastąpiła 
w czasie silnego sztormu, w chwi­
li, kiedy na pokładzie okrętu 
przebywało jeszcze 8 marynarzy. 
Poszukiwania pozostałych człon­
ków załogi, którzy ewentualnie 
mogli się uratować, trwają. 

W 2 dni po powrocie 

de Gaulle'a 

Zamieszki UJ Grenadzie (USA) 

Senat USA zah3mewat ustawą 
o prawach obywatelskich 

Dopiero interwencja przeszło 3 tys. dobrze uzbrojonych 
funkcjonariuszy policji stanowej umożliwiła dzieciom murzyń 
skim w Grenadzie (stan Missisipi) rozpoczęcie nauki w zin­
tegrowanych po raz pierwszy szkołach tego miasta. 
Pierwsze dwa dni dzieci mu 

rzyńskie wystawione były na 
różnego rodzaju szykany. Na 
drodze do szkoły ustawiali się 

Sytuacja UJ Wietnamie 
(Dokończenie ze str. 1) 

czony posterunek wojsk ame­
rykańskich i południowowiet-
namskich, położony nieco dalej 
na północ, w wiosce Triem Tu 
na południowy wschód od Da 
Nang. Również poniesione w 
tym starciu straty oddziałów 
amerykańskiego i południowe 
wietnamskiego ocenia si$ jako 
ciężkie. 

W ciągu ostatnich 24 godzin 
jeden z oddziałów pierwszej 
amerykańskiej dywńzji kawa­
lerii powietrzjoej działającej 
w prowincji ' " 
kilometrów 

Nhon partyzanci zestrzelili he­
likopter nieprzyjacielski. 

Dowództwo lotnictwa stratę 

Wietnamu Południowego ogło 
siło komunikat, w którym de­
maskuje machinacje wyborcze 
reżimu sajgońskiego. W ulot­
kach rozpowszechnianych w 
Sajgonie organizacje buddyj 

Ciężkie straty 
wojsk USA i sajgońskich 

gicznego USA (SAC) podało, 
że samoloty „B-52" dokonały 
dotychczas w Wietnamie Po­
łudniowym 5 tys. nalotów bom 
bowych. SAC stwierdza, że sa 
moloty USA zrzuciły w Wiet-

Binh Thuan 170 namie Południowym ponad 95 
na północny tys. bomb konwencjonalnych, 

wschód od Sajgonu stoczył kil NOWY JORK (PAP) 
kanaście potyczek z małymi Korespondent Agencji Asso-
grupami partyzanckimi. 45 km ciated Press donosi z Sajgonu, 
na północny, zachód od Qui że Zjednoczenie Buddystów 

skie podkreślają, że reżim mar 
szałka Ky oszukał naród wiet 
namski fałszując wybory do 
tzw. „zgromadzenia konstytu­
cyjnego". 

Organizacje buddyjskie za­
znaczają m. in., że w Sajgonie 
w wyborach niedzielnych wzię 
ło udział tylko 37 proc. upraw 
nionych do głosowania, a nie 
65 proc., jak twierdzą przedsta 
wiciele reżimu marszałka Ky^ 

biali rasiści wyposażeni w pał 
ki, łańcuchy, trzonki od sie­
kier i pręty żelazne grożąc dzie 
ciom pobiciem. Kilku uczniów 
murzyńskich poturbowano, in 
ni przestraszeni zrezygnowali 
z pójścia do szkoły. 

Senat USA, jak się wydaje, 
pogrzebał na pewien czas pro­
jekt ustawy o prawach obywa 
telskich, ściślej zaś części usta 
wy dotyczącej praw ludności 
murzyńskiej do zniesienia se­
gregacji rasowej, przy wynaj 
mie mieszkań. 

Podczas rozpoczętej dopiero co 
debaty nad tą sprawą senatoro­
wie ze stanów południowych i re­
publikanie uciekli się do wypró­
bowanego środka — filibustierki, 
tzn. przedłużania w nieskończo­
ność przemówień. Przywódca 
większości demokratycznej sena­
tor Ma»n®field zdołał doprowadzić 
do głosowania nad wnioskiem, 
zakazującym tego rodzaju prak­
tyk. Wniosek powinien uzyskać 
dwie trzecie głosów, jednakże 
w głosowaniu za wnioskiem wy­
powiedziało się 54 senatorów, zaś 
przeciwko niemu 42. 

Wszystko wskazuje na to, że 
projekt ustawy o prawach oby­
watelskich nie zostanie uchwalo-
££ BfL sesji &Q2$£S8& - , 

Posiedzenie 
Rady Ministrów 
Francji 

W dwa dni po powrocie pr« 
zydenta de Gaulle'a z podróży 
„dookoła świata" wczoraj tj. 
w czwartek odbyło się w Pary 
żu posiedzenie francuskiej Ra* 
dy Ministrów. 

W oświadczeniu złożonym z 
tej okazji sekretarz stanu do 
spraw informacji Yvon Bour-
ges podkreślił, że przemówie­
nie prezydenta de Gaulle'a W 
Phnom Penh nie miało na ce­
lu przyniesienia rozwiązania 
konfliktu wietnamskiego, ale 
jedynie potwierdzenie dobrze 
znanego stanowiska Francji. 

W związku z etapem swej 
podróży i próbną eksplozją nu 
klearną prezydent de Gaulle 
podkreślił, że „nadszedł już mo 
ment, lub wkrótce nadejdzie, 
kiedy Francja będzie dyspono 
wała bronią termonuklearną i 
nikt nie będzie już mógł jej 
więcej zaatakować". 

Omawiano również ostatnie 
wydarzenia w Somali Francus 
kim. Prezydent Francji — zgod 
nie z oświadczeniem Bourgesa 
— stwierdził, że jeżeli ludność 
tego terytorium chce się odse­
parować, to Francja nie bę­
dzie stawiała przeszkód. 

Z Republiki 

Południowej Afryki 

Apartheid 
pozostał 

Nowy premier Republiki 
Południowej Afryki B. Vorster 
wygłosił transmitowane przez 
rozgłośnię kapsztadzką prze­
mówienie do ludności. Podkre 
ślił on, że polityka jego rządu 
będzie się opierała na trzech 
podstawowych założeniach: so 
lidarności między Europejczy­
kami pochodzenia holenderskie 
go i angielskiego, na polityce 
rasowej oraz niemieszania się 
w wewnętrzne problemy in­
nych krajów. 

B. Vorster przypomniał w 
szczególności znane założenia 
polityki apartheidu, której jest 
od wielu lat realizatorem. Wy 
raził w szczególności opinię, 
że „zbyt wczesne powierzenie 
pewnych odpowiedzialności" 
ludności tubylczej, byłoby ak­
tem „zbrodniczym". 

Mówca nie ujawnił jakie sta 
nowisko zajmie jego rząd w 
obliczu oczekiwanej debaty w 
ONZ w sprawie Rodezji i apar 
theidu. 

Znaczną część tego przemó­
wienia mógł równie dobrze 
napisać jego poprzednik Ver-
woerd — pisze komentator a-
gencji Reutera. 

Rodzinie 
długoletniego pracownika 
Garbarni w Białogardzie 

ob. Michała 
Mazurowskiego 

zmarłego w dniu 
14 września 1966 roku 

wyrazy serdecznego 
współczucia 

składają 
KIEROWNICTWO 
ZAKŁADU, 
RADA ROBOTNICZA 
I RADA ZAKŁADOWA 
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Zairód - kierowca (2) 

lie zawsze winien 
W POPRZEDNIM artykule o problemach związanych 

z zawodem kierowcy zasygnalizowaliśmy nieko­
rzystne zjawiska, stawiające pod znakiem zapyta­

nia zarówno dopływ kadry do przedsiębiorstw transpor­
towych, jak i dalszy intensywny rozwój całego transpor­
tu w naszym województwie.* Niesprzyjających czynni­
ków jest wiele i są one ściśle ze sobą powiązane. Np. 
ciągły wzrost zadań transportowych przy równoczesnym 
braku kierowców powoduje że czas pracy zatrudnianych 
kierowców wydłuża się nadmiernie, nieraz nawet do gra­
nic fizycznej wytrzymałości człowieka. 

CZAS MIERZONT 
KILOMETRAMI 

Z praktyką łamania usta­
wowo zagwarantowanego kie­
rowcom 10-godzinnego nie­
przerwanego odpoczynku spo­
tyka się nader często. 

— Mamy tyle zadań, do wy 
konania, że, niestety, musimy 
omijać ten przepis. Staramy 
się go respektować w stosun­
ku do kierowców którzy wyjeż 
dżają na dalsze trasy. Nato­
miast przy rozładowywaniu 
wagonów na miejscu, w Ko­
szalinie, zdarza się, że kierów 
cy pracują do godz. 2, czasa­
mi 3 w nocy, a do pracy przy 
chodzą normalnie, o 7 rano — 
mówi kierownik jednej z baz 
transportowych. 

Trudno się zaiste dziwić, że 
sprawca kraksy drogowej tłu 
maczy się przemęczeniem. — 
Pracowałem do późna w nocy, 
nie mogłem naprawić kierun­
kowskazów — to często słyszą 
ne przez funkcjonariuszy MO 
zdanie. Z drugiej strony siat­
ka płac jest tak ułożona, że 
opłaca się pracować jak naj­
dłużej, tym bardziej, że Vsryso 
kość zarobków w zbyt małym 
stopniu uzależniona jest od 
kwalifikacji kierowcy. Liczy 
się tylko czas. 

Jest np. taki kierowca w 
PKS, na szczęście człowiek z 
rodzaju tych „stworzonych do 
zawodu", a na nieszczęście o-
barczony liczną rodziną, któ­
ry nawet w przysługujące mu 
-dni wolne czeka w pogotowiu 
w dyspozytorni. Począwszy od 
jedenastej godziny pracy usta­
lono w tym przedsiębiorstwie 
(a każde ma zróżnicowany sys 
tem płac) stawkę o 100 proc. 
wyższą, premię można rów­
nież otrzymać za największą 
liczbę przejechanych kilome­
trów. „WykręcająM więc tysią 
ce kilometrów, pracują po 360 
i więcej godzin w miesiącu. A 
kiedy któregoś dnia jeden z 
takich zapracowanych kierów 
ców nie stawił się do pracy, w 
dyrekcji przedsiębiorstwa zas 
tanawiano się poważnie, czy 
nie ukarać owego człowieka, 
uczciwie przyznającego się do 
przemęczenia. Konfliktowe sy 
tuacje zdarzają się również i 
wówczas, gdy w przedsiębior­
stwie przestrzega się surowo 
zasady osiągania jak najwyż­
szych zysków. Oto np. kie­
rowcy z oddziału PKS w 
Miastini muszą kilka razy w 

tygodniu nocować w miejsco­
wościach oddalonych od do­
mów rodzinnych zaledwie o 
kilkanaście kilometrów. Czeka 
ją do rana, by nie narażając 
przedsiębiorstwa na straty, 
przywieźć komplet pasażerów, 
na jaki można liczyć dopiero 
w godzinach rannych. 

AWANS Z KONIECZNOŚCI 

W sytuacji więc, gdy pracu­
jący kierowcy nie mają wolne 
go czasu nawet na życie ro­
dzinne trudno wymagać od 
nich, by podnosili swoje kwa­
lifikacje (bo kiedy)?. Tym 
to smutniejsze, że przylotowa 
nie ich do tego zawodu jest 
na ogół niedostateczne. Bo ja­
kie to kwalifikacje mają nasi 
kierowcy? Żeby prowadzić po 
jazd. wystarczy właściwie do­
bra wola, często wynikająca z 
chęci, by jak najszybciej wy­
pełnić pustą rubrykę w dowo­
dzie osobistym. Potem tylko 
krótki, kilkumiesięczny kurs 
i kierowcy gotowi. 

System szkolenia kursowego 
budzi wiele zastrzeżeń, ale 
ponadto niepokoi za mała w 
stosunku do potrzeb liczba 
szkół zawodowych branży 
transportowej w naszym wo­
jewództwie. Chwalebnymi wy 
jątkami są: Technikum Samo 
chodowe w Koszalinie i rozbu 
dowana w ostatnim okresie 
sieć szkół przyzakładowych 
PKS. Przedsiębiorstwo to za­
pewniło sobie, chociaż też tyl 
ko w części, dopływ kwalifi­
kowanej kadry. W innych je­
dnak zakładach pracy o ta­
kim systemie nauczania — głu 
cho, a przyuczanie odbywa 
się w ten sposób, jak to zro­
biła w tym roku koszalińska 
baza KPTSB. Nie mogąc się 
uporać z ciągłym brakiem 
kierowców, przeszkoliła ona 
17 pracowników, będących do 
tej pory ładowaczami. Uzyska 
li oni warunkowe (tzn. upo­
ważniające do kierowania po­
jazdami niskotonażowymi) pra 
wa jazdy kat. III. Dodanie je 
dnak specjalnych wkładek po 
zwala im jeździć również in­
nymi pojazdami przedsiębior­
stwa, Taki system awansowa­
nia pracowników na kierow­
ców, choć może w obecnej 
chwili konieczny, nie powi­
nien być kontynuowany. Tym 
bardziej, że w roku 1$80 tylko 
6 największych przedsię­
biorstw transportowych w na­
szym województwie potrzebo­

wać będzie ok. 9 tys. nowych" 
kierowców. Warto pięc pomyś 
leć, opierając się na wzorach 
szkół pekaesowskich, o szero­
ko zakrojonym, wieloletnim 
przygotowaniu potrzebnej ka­
dry. 

PRZYKŁAD IDZIE Z GÓRY 

Czy tylko niewystarczające 
kwalifikacje, fluktuacja kadr 
i przepracowanie tych ludzi 
powodują, że kierowcy, zwłasz 
cza w Ostatnich miesiącach, 
stali się postrachem naszych 
dróg, jezdni i szos? Oczywiś­
cie. że nie. Nawet najlepszy 
kierowca spowoduje wypadek, 
jeśli wyda mu się polecenie 
wyjazdu, mimo że w samocho 
dzie są rażące usterki. A prak 
tyka życia codziennego dostar 
cza nam wielu dowodów, że 
przedsiębiorstwa nie dbają na 
leżycie o właściwy stan tech­
niczny swych pojazdów. 

ków inspektora tecHnięrnego, 
ale jest fizyczną niemożliwoś­
cią. aby jeden cżłowiek prze­
bywał w zakładzie pracy od 6 
rano do późnych godzin noc­
nych, kiedy to samochody wra 
cają do bazy. A tylko on może 
wydać skierowanie do warszta 
tów, by usunęli tam zgłoszoną 
przez kierowcę usterkę, 

W innej placówce transpor­
towej, tj. bazie KPTSB w 
Sławnie sprawdzanie stanu 
technicznego wozów należało 
do obowiązków kierownika ba 
zy. Tymczasem co piszą o pra 
cy tego człowieka Czytelnicy 
w liście do naszej redakcji: 
„kierownik nigdy, nie ma czasu 
nic załatwić, bo bardzo często 
jest pijany. Wielu kierow­
ców bawi się z nim wspólnie 
po gospodach, podczas gdy 
wóz stoi schowany. Kierownik 
iest kolegą, karta pracy będzie 
podpisana, więc kierowcy 
przychodzą 3—4 dni w tygo-

bezpośredni sprawca 

IMPORT 
na witaminowym rynku 

ant wt) 

Koszaliński witaminowy ry 
nek znacznie urozmaicają, a 
po części uzupełniają, owoce i 
warzywa importowane z Wę­
gier, Rumunii, Bułgarii i Al­
banii. Z krajów tych otrzyma­
liśmy już w obecnym sezonie 
duże ilości pomidorów, more­
le, brzoskwinie, arbuzy, pa­
prykę, a także śliwki węgier­
ki 

W ostatnich tygodniach o-
trzymaliśmy 350 ton bułgar­
skich i albańskich arbuzów. 
Na tym dostawy importowa­
nych arbuzów zakończyły się, 
podobnie jak moreli i śliwek 
węgierek nadesłanych z Wę-

» gier. Od czasu do czasu nad­
chodzą jeszcze transporty 
brzoskwiń, których nasze wo­
jewództwo otrzymało dotąd o-
koło 65 ton. Spodziewany jest 
natomiast w tych dniach no­
wy transport węgierskiej pa­
pryki czerwonej, żółtej i zie­
lonej. 

Ukazały się w sprzedaży 
winogrona. Dotychczas nad­
szedł z Rumunii jeden wagon 
winogron, które sprzedawano 
fcylke w Koszalinie. Przyznać 

trzeba, że wyjątkowo były one 
nie najprzedniejszej jakości. 
Dalsze transporty winogron 
mają nadejść również z Wę­
gier, Albanii i Bułgarii. Naj­
większe dostawy nastąpią w 
trzeciej dekadzie września i 
pierwszej października. Woje­
wódzka Komisja Cen ustaliła 
cenę 1 kg winogron na 10 zł. 
Bułgarskie natomiast, zwane 
bolga będą kosztować 12 zł., 
grona ich są bowiem dorod­
niejsze i znakomite w smaku. 

Zapowiedziano dostawy po­
midorów importowanych. Ma­
ją one nastąpić na przełomie 
września i października, tj. już 
po zakończeniu zbiorów na­
szych, krajowych. 

W tym roku na niedostatek 
cytryn nie możemy narzekać. 
Mamy ich pod dostatkiem i do 
wyboru — kalifornijskie i 
włoskie. W tym kwartale do^ 
staliśmy ponad 90 ton tego po­
łudniowego owocu, przy czym 
w zapasie znajduje się około 
30 ton i następne dostawy bę­
dą nadal nadchodzić. Kalifor­
nijskie cytryny przewyższają 
swą jakością włoskie, toteż są 
droższe o 10 zł i kilogram ko-
ąstuię 4=0 zł. OUil , 

Nie należą do wyjątków ob 
serwacje, jakie poczyniliśmy 
w czasie sierpniowej kontroli, 
w bazie KPTSB w Koszali­
nie. 

Sygnał — milicja tuż za bra 
mą wyjazdową — podziałał 
mobilizująco. Przy > warszta­
tach uformowała się, a było 
już po godz. 7, kolejka pojaz­
dów. Niektórzy kierowcy przy 
pomnieli sobie o codziennym 
obowiązku obsługi technicznej 
i próbowali chociaż spłukać 
wywrotki wodą. Gdy kontro­
lujący weszli na podwórze ba 
zy, zastali sznur pojazdów go­
towych do wyjazdu i zdezo­
rientowanego dyspozytora z 
plikiem kart drogowycft w rę­
ce. Na każdej z nich postawio 
no już stempelek: wóz spraw­
ny. Dlaczego więc wozy stoją? 
Kierowcy w obecności funkcjo 
nariuszy MO mówią głośno, je 
den przez drugiego: — nie wy 
jedziemy — u mnie nie działa 
ręczny hamulec — ja mam 
„łyse opony"... A przecież gdy 
by przedstawiciele KW MO i 
Wydz. Komunikacji Prez. 
WRN przyjechali pół godziny 
później, wszystkie te wywrot­
ki dawno by już przemierzały 
drogi i szosy! 

Kto więc sprawdza stan tech 
niczny wozów? Trudno się w 
tym zorientować. W tej bazie 
należy to rzekomo do obowiąz 
mmmmmmwm 
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dniu do pracy, a w pozostałe 
dni świętują..." 

Wyjaśnienia dyrekcji po 
przeprowadzonej w odpowie­
dzi na niepokojący sygnał 
specjalnej kontroli, potwier­
dzają w całej rozciągłości te 
zarzuty. Ustalono, że kierow­
nik rzeczywiście w godzinach 
pracy często pił, a kierowcy 
sami „troszczyli się" zarówno 
o wozy jak o wypełnianie do­
kumentacji eksploatacyjnej. 
Robili to wszystko tak, by jak 
najwięcej zarobić. Tego kie­
rownika zwolniono, czy o pos­
tępowaniu innych dyrekcja 
znów dowie się dopiero z listu 
do redakcji? 

A tymczasem zbyt częste lek 
cewaźenie dbałości o sprzęt 
przyczynia się do tragicznych 
kraks. Winnych niedbalstwa 
czasami jest bardzo trudno od 
szukać, chociaż wiadomo, że 
nie zawsze zawinili bezpośre­
dni sprawcy wypadków. 

Nasuwa się nieodparcie 
wniosek: jeżeli o wzrastającej 
randze transportu samochodo­
wego mówi się pełnym gło­
sem, to o zawodzie, który wy 
rósł tak szybko, że nie zdążo­
no przygotować dla niego 
właściwego miejsca, zaledwie 
szeptem. Wiele drażliwych, 
nabrzmiałych już spraw cze­
ka na szybkie uregulowanie. 

KRYSTYNA FILCEK 

Kiszonki — cenna pasza 
W każdym go 

Si/uita-rsytwie gio 
ną troską je 
zeuran.e o-biite 
go pionu roślin 
zielonych. Wa 
r unki atniosie 
ryczne w bieżą 
cym roku sprzy­
jały wegetacji 
roo^^n pastew 
nych, a więc roi 
nicy mogą za 
bezpieczyc po­
trzeby paszowe 
na zimę i wio­
snę. Najkorzyst­
niejszym sposo­
bem przechowy 
warna pasz jest 
ich kiszenie. Wy-
juk; wszechstron 
r t y c n  b a d a  
stwierdzają, że 
Krowy, żywione 
kiszonkami, w 
porownanifu z ży 
Wionymi bura 
kami i sianem 
dają średnio 
cizienn-e od 
do 2 kg mleka 
więcej, w zależ, 
ności od jakości 
kiszonek. 

JSa zdjęciu — 
sprzęt kukury 
dzy, przeznaczo­
nej na kiszonkę, 
w gospodarstwie 
SGGW w Wila­
nowie. 

CAF — Iringh 

r rffsr* 

IWOM.. 
. . . w  ŁODZI 

Czynione są (przygotowania 
do budowy trzeciego z kolei 
wielkiego wiaduktu kolejowe­
go w Łodzi — na trasie, pro­
wadzącej z Łodzi Fabrycznej 
do Widzewa. Projekt ma być 
gotowy w końcu września. 

Łódzkie ZOO wzbogaciło się 
o atrakcyjny nabytek, dwa 
pelikany — baba. Obok ipro» 
wadzonych niedawno warze-
chów pelikany stanowią naj­
większą atrakcję w ZOO. 

* 
Na torach kolejowych w 

Zgierzu znaleziono zwłoki 
31-letniego Edwarda Rosiaka. 
Przyczyn śmierci do ty che" * 
nie ustalono. 

. . .  W  P O Z N A N I U  

W parku Braterstwa Bromi 
ha Cytadeli rozpoczęto budo­
wę wielkiego amfiteatru na 
3,5 tys. miejsc. Całość prac 
wykonana zostanie w czynie 
społecznym zętemesowców. 

Znany dyrektor Opery — <łr 
Zygmunt Latoszewski został 

po raz trzeci zaproszony do 
Szwecji. Przygotuje on wy 
stawienie premiery „Don Jua 
na" 

• W KRAKOWIR 

Xa dwa lata powinien być 
gotowy pierwszy z dwóch wy 
sokościowców miasteczka stu­
denckiego w okolicy ulicy 
Piastowskiej. Będzie on liczył 
16 pięter. 

W niedzielę zostanie zorga­
nizowana doroczna wystawa 
psów rasowych.. Znajdzie się 
na niej 350 psów z 26 raa. 

¥• 

We współzawodnictwie o ty­
tuł przodującej gminnej spół­
dzielni i najlepszego PZGS w 
województwie za najlepsze u-
znane zostały GS Okocim i 
Osiek oraz PGZS Myślenice. 

© 
W Dębnikach przy ul. Sie-

rankiewicza otwarto kolejną 
szkolę — pomnik Tysiąclecia 
im. Adama Polewki. 

W przyszłym roku przystąpi 
się do wstępnych prac nad 
budową wesołego miasteczka. 
Stanie ono w okolicy przy­
stanku bielańskiej ,ciuchci". 

lĄf UB. ROKU przemysł odzieżowy 
wziął sobie do serca narzekania 

kobiet na brak tanich sukienek i zde­
cydował się rozwiązać problem za jed­
nym razem. Słowa dotrzymał i... poła­
mał sobie kości. Istotnie, sukienek by­
ło wiele, nawet sporo ładnych. £ęk w 
tym, że wbrew pozorom nie były one 
wcale tanie, bo sukienka z kretonu, któ 
ta kosztowała 100 zł, ale wystarczała za 
ledwie do pierwszego prania, nie jest 
wcale tania. Po upraniu stawała się z 
reguły ciuchem niechętnie ubieranym 
przez młodszą siostrę. Po pierwszym o-
kresie zachwytów kobiety przestały inte 
resować się kretonikami, a taśmy pro­
dukcyjne nie mogły się tak szybko za­
trzymać. W rezultacie w magazynach 
zaczęło brakować miejsca. 

Z tej kosztownej nauki przemysł o-
dzieżowyĄzwany krawcem dla milionów4  

wyciągnął właściwe wnioski. Niezależ­
nie od zobo2viązania przemysłu baweł­
nianego do dostarczania kretonów lep­

szych jakościowo, przygotowanych już 
w fabryce do konfekcjonowania, żąda 
nowych tkanin będących mieszankami 
elany z bawełną, elany z argoną itp. 
Będzie także szył więcej sukienek z jed 
wabiu, popeliny i innych mniej kurczą 
cych się materiałów. 

Ładne, odpowiadające wymogom 
współczesnej mody, sukienki szmizjerki 
w cenfe około 200 zł prezentowały na 
Targach zakłady im. Obrońców War sza 
wy. Zakłady z Brzezin pokazały rów­
nież ładną kolekcję sukienek w cenie 
już od 100 zł do 300 zł za śliczny ko­
stium z popeliny. Natomiast szczeciń­
skie zakłady im. 22 Lipća nastawiają 
się na zaspokojenie potrzeb nastolatek. 
W przyszłym sezonie nie powinno więc 
zabraknąć również tanich sukienek« ale 
już zdecydowanie trwalszych. 

Nowością tegorocznych Targów Je­
sień 66 jest oferta przemysłu meblar-

Najefektowniej na tych Targach pre­
zentują się meble kuchenne. W tej dzie 
dżinie przemysł meblarski zrobił duży 
krok naprzód. Meble są lekkie, funkcjo 
nalne, produkowane w różnych zesta­
wach, umożliwiają wykorzystanie 
skromnych powierzchni mieszkań. 

Na uwagę zasługuje także zestaw no­
wych mebli segmentowych, projektu 
arch. B. Kuplewskiego. Przy jednym 
modelu szerokości 700 mm projekt ten 
pozwala zabudować ścianę różnymi ele­
mentami funkcjonalnymi. Godne pod­
kreślenia jest staranne wykonanie w 
okleinie dębowej. Ładne i estetyczne. 

Pokazano także kilka prób rozwiązań 
mebli do wyposażenia pokoi dziecię­
cych. Każdy z nich opiera się na zasa­
dzie łóżek piętrowych. 

Na tegorocznych Targach dużą ezęść 
powierzchni zajmują rzemieślnicze spół 
dzielnie zaopatrzenia i zbytu. W sumit 

I sukienkach, meblach 
i rzemieślniczych drobiazgach 

(Korespondencja ułasna z Poznania) 

skiego. W dotychczasowej praktyce przy 
okazji targów niejednokrotnie organizo 
wano tylko pokazy mebli. Tym razem 
handel może kontraktować. Oferta prze 
mysłu kluczowego wynosi 700 min zł, 
producentów podległych KDW — 400 
min zł. Suma wprawdzie duża, ale jest 
to zaledwie część produkcji meblarskiej 
ograniczona jedynie do nowości, jakie 
ten przemysł proponuje na rynek. 

Całą ekspozycję rozlokowaną w 
dwóch dużych halach można podzielić 
na trzy części: przemysł kluczowy, tere 
nowy i wyroby rzemieślnicze. Jeśli w 
hali przemysłu kluczowego zdecydowa­
na większość nowych mebli może się 
podobać, a w przemyśle terenowym łącz 
nie ze spółdzielczością tylko niektóre, 
to wyroby rzemieślników tym razem są 
zdecydowanie brzydkie — ciężkie, nie­
efektowne, pozbawione smaku. Wysta­
wiono je najprawdopodobniej przez 
zbytnią tolerancję komisji kwalifikacyf 

wystawiają one 18 tys. wyrobów, a ogól 
na oferta wynosi 850 min zł. Poza me 
blami+ w wielu innych branżach, jak 
metalowejf elektrotechnicznej odzieży^ 
dziecięcej itp. pokazano wiele interesu* 
jących wzorów. 

Po trzech dniach Targów zawarto z 
rzemieślnikami umowy wartości 553 
min zł. Niewątpliwie pomogło w tym 
zniesienie zakazu kupowania od prywat 
nych producentów towarów, które pro­
dukuje przemysł uspołeczniony. Zakaz 
wprawdzie zniesiono t  ale ostrożność to 
kontaktach z prywatnymi producenta­
mi nadal pokutuje wśród handlowców. 
Na to asękuranctwo skarżyło się wielu 
rzemieślników, posiadających ciekawe 
wyroby m. ift. ładne lampy, kinkiety, 
produkty metalowe, a więc artykuły, 
których bezskutecznie poszukujemy ió 
koszalińskich sklepach, 

W. ŁUCZAK 
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Helełna Lipian 
i Józef Jędrzej-
k0 przy wiąza­
niu fryzów eks­
portowych. 

1/ILKA kilometrów na pół-
noc od Połczyna-Zdroju le 

ży Kołacz — miejscowość zna­
na w województwie przede 
wszystkim wśród pracowników 
tartaków. 

Zakłady Drzewne w Kołaczu 
składające się z tartaku i fry­
zami, są największym w na-

mebli, tarcicę do wyrobu me 
bli i innych celów. 

W uh. roku przedsiębiorstwo 
zdobyło palmę pierwszeństwa 
wśród zakładów Okręgowego 
Przedsiębiorstwa Przemysłu 
Drzewnego w Szczecinku oraz 
proporczyk przechodni tego 
przedsiębiorstwa. Liczni pra-

Ankieterzy " poszukiwani 
(INF. WŁ.) 

Ośrodek Badania Opinii Pu­
blicznej i Studiów Programo­
wych przy „Polskim Radiu i 
Telewizji" prowadzi w całym 
kraju, za pomocą specjalnych 
ankiet, badania społeczne. Ich 
tematyka jest bardzo różnorod 
na. Badania te służą celom 
naukowym i praktycznym. Pro 
wadzone są przez osoby współ 
pracujące z Ośrodkiem, tzw. 
ankieterów, pełniących swe fun 
keje społecznie. Praca ankie­
tera polega na przeprowadze­
niu średnio raz na dwa miesią 
ce wywiadów w oparciu o o-
trzymane ankiety z 3—4 osoba 
mi ze wskazanego środowiska 
społecznego. Wywiady są ano­
nimowe. "Wypełnione ankiety 
przesyła się do Ośrodka, gdzie 
opracowuje się je w formie 
naukowych materiałów. 

Sieć ankieterów, licząca obec 
nie około 3 tys. współpracow­
ników, z tego zaledwie 68 w 

naszym województwie, wyma­
ga stałego uzupełniania. Dlate 
go Ośrodek chętnie nawiąże 
kontakt z nowymi osobami, któ 
re wyrażą chęć współpracy. 
Chętni mieszkańcy woj. kosza 
lińskiego, a zwłaszcza miesz­
kańcy wsi i mniejszych miast 
winni zgłaszać gotowość współ 
pracy pod adresem: Ośrodek 
pracy pod adresem: Ośrodek 
Badania Opinii Publicznej i 
Studiów Programowych przy 
„Polskim Radiu i Telewizji" 
Warszawa 1, skrytka poczt. 46. 

W zgłoszeniu należy podać: 
imię i nazwisko, wiek, zawód, 
adres oraz w jakiego rodzaju 
badaniach zainteresowana oso 
ba chciałaby uczestniczyć: czy 
w badaniach nad opinią pu­
bliczną obejmującą problema 
tykę społeczną, radiową czy te 
lewizyjną. 

Każda ze zgłaszających się 
osób otrzyma odpowiednie ma 
teriały informacyjne. (mr) 

Drzewny kombinat 
szym województwie przedsię­
biorstwem drzewnym, przera­
biającym surowiec liściasty. 
Sam tartak przetarł w ub. ro­
ku 42 tys. m sześć, drewna. 

Zakłady w Kołaczu należą 
również do grona najpoważ­
niejszych eksporterów tarcicy 
i ;fryzów w naszym wojewódz­
twie. Wartość tegorocznej pro 
dukcji ma wynieść 72 min zł, 

cownicy zakładów otrzymali 
odznaki Związku Zawodowego 
Pracowników Leśnych i Prze­
mysłu Drzewnego. 

Kołacz znany jest również z 
tego, że od kilku lat z powo­
dzeniem działa w zakładach ze 
spół artystyczny „Trak" pod 
kierownictwem H. Doniczkow 
skiego. 

Nie wszystko idzie jednak 

A oto jedno z zastosowaniych już usprawnień: transport surow 
ca ułatwiony, bo zmechanizowany. Mały ciągnik dzik zazwyczaj 
służy ogrodnikom, tutaj okazał się dobrym pomocnikiem drze-
wiarzy. Zdjęcia: J. Piątkowski 

z tego 7 min zł stanowią wyro 
by przeznaczone na eksport. 
Eksportowi partnerzy — ze 
Szwecji, Anglii, Włoch, Finlan 
dii, Belgii, Szwajcarii, Holan­
dii, Grecji kupują fryzy dębo 
we i bukowe, deszczułkę par­
kietową, graniaki do wyrobu 

tak „śpiewająco" jak w zespo 
le artystycznym. 270-osobowa 
załoga oczekuje, że będzie kon 
tynuowana modernizacja ma­
szyn, usprawnienie pracy. Pra­
ca w tartaku jest ciężka i li-
czy się najdrobniejsze nawet 
usprawnienie. 

(mrt) 

Z dypiwaa na wieś 
Rolnictwo zgłasza ^ coraz 

większe zapotrzebowanie na 
wysoko kwalifikowanych spec 
jalistów. W bieżącym pięcio­
leciu na fachowców z dyplo­
mami wyższych uczelni czeka 
ponad 55 tys. stanowisk, pra­
cowników ze średnim wy­
kształceniem w różnych spec­
jalnościach potrzeba będzie 
114 tysięcy. 

W grupie zawodów rolni­
czych najwięcej osób zatrud­
nią pegeery, stacje hodowli roś 
lin, ośrodki hodowli zarodo­
wej, ośrodki podległe Zjedno­
czeniu Nasiennictwa Ogrodni­
czego i Szkółkarskiego, gospo­
darstwa rybackie, stadniny ko 
ni oraz rejonowe zakłady doś 
wiadczalne. W sumie, w przed 
siębiorstwach tych do roku 
1970 znajdzie zatrudnienie o-
koło 6 tys. osób z wyższym 
wykształceniem i ponad 25 ty 
sięcy z wykształceniem śred­
nim. Największe zapotrzebowa 
nie na ludzi z dyplomami zgła 
szają zwłaszcza gospodarstwa 
rolne województw północnych 
i zachodnich. 

Techniczna obsługa rolnic­
twa, a więc pomy i Zakłady 
Naprawcze Sprzętu Rolniczego 
mogą zatrudnić ponad 5,5 tys. 
osób legitymujących się dyplo 
mami inżynierów mechaników 
inżynierów-rolnków, ekono-
mstów itp. 

Prawie 4,5 tysiąca osób z 
wyższym wykształceniem zos­

tanie przyjętych do pracy w 
przedsiębiorstwach specjalis­
tycznych, takich jak zakłady 
ochrony roślin, stacje oceny 
zwierząt itp. 

Dużą grupę specjalistów za­
trudnią zjednoczenia budow­
nictwa rolniczego, biura pro­
jektów wodno-melioracyjnych 
zjednoczenia zaopatrzenia roi 
nictwa w wodę i zjednoczenia 
elektryfikacji rolnictwa. Ra-j 

zem w tej grupie przedsię­
biorstw w charakterze budo­
wlanym stan zatrudnienia in-
inżynierów-rolników, ekono­
mistów itp. 

Aby zachęcić absolwentów 
wyższych i średnich szikói do 
podejmowania pracy w rolnic 
twie stworzono dla nich Tyiele 
korzystnych warunków. Mło­
dzi fachowcy podejmujący pra 
cę w pegeerach po ukończeniu 
obowiązującego stażu pracy o-
trzymują wynagrodzenie wyż 
sze od przeciętnego. Korzysta­
ją oni również z wielu świad 
czeń nie przysługujących w 
innych zawodach. W zakła­
dach podległych Ministerstwu 
Rolnictwa przyznawane są 
np. pożyczki na zagospodaro­
wanie, które po 4 latach są 
anulowane. W gospodarstwach 
mających trudne warunki 
pracy przysługują do zasadni­
czego wynagrodzenia tzw. do­
datki trudn ościowe. 

JABJ 

ZAKŁAD ENERGETYCZNY SŁUPSK 
— REJON BYTÓW 

zawiadamia, że w związku z koniecznością prze­
prowadzania prac konserwacyjnych urządzeń energe­

tycznych 
W DNIU 18 IX 1966 R. OD GODZ. 9 DO 13 

zostaną pozbawieni Opływu 
energia elektrycznej 

ODBIORCY WIEJSCY z wyjątkiem odbiorców z terenu 
Posterunku Energetycznego Kołczygłowy oraz ODBIOR­
CY w miastach BYTÓW I MIASTKO. K-2395-0 

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE W KĄDZIELNIE, 
pow. Kołobrzeg ogłasza PRZETARG na wykonanie kapital­
nego remontu stodoły, szopy i garaży wraz z dojazdami. 
Termin wykonania prac: I etap do 30 X 1966 r., II etap 
ewentualnie do 30 IV 1967 r. Kosztorys i dokumentacja do 
wglądu w biurze 'gospodarstwa. W przetargu mogą brać u-
dział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 26 września 1966 r., o godz. 
10, w biurze gospodarstwa. Zastrzega się prawo dowolnego 
wyboru oferenta bez podania przyczyn. K-2394-0 

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOPSKA" W 
DAMNICY ogłasza PRZETARG na budowę sklepu T 24 w 
Mianowicach i punktu skupu żywca w Damnicy, z materia­
łów powierzonych. Termin zakończenia robót do dnia 31 XII 
1966 r. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 20 IX 1966 r. w biurze 
GS, o godz. 10. W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Zastrzega się pra­
wo wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyn. K-2392 

SŁUPSKIE ZAKŁADY SPRZĘTU OKRĘTOWEGO W SŁUP­
SKU, UL. MICKIEWICZA 42/44, zatrudnią natychmiast 
3 ŚLUSARZY NARZĘDZIOWYCH do działu narzędziowni 
oraz 3 ŚLUSARZY REMONTOWYCH do działu głównego 
mechanika. Praca dniówkowa. Reflektujemy na siły wykwa­
lifikowane. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr. Wynagrodze­
nie do uzgodnienia na miejscu. K-2353-0 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO W 
BIAŁOGARDZIE zatrudni DWÓCH MISTRZÓW MURAR­
SKICH z długoletnią praktyką na stanowiska instruktorów 
nauki zawodu w Szkole Przyzakładowej dla Pracujących. 
Wynagrodzenie do uzgodnienia w Dziale Kadr. Ogłoszenia 
przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac Białogard, ul. Szosa 
Połczyńska 57. K-2380-0 

DYREKCJA PP „UZDROWISKO KOŁOBRZEG" W KOŁO-
BRZEGU zatrudni od zaraz KIEROWNIKA PLANOWANIA 
I ORGANIZACJI. Wymijane wyższe lub średnie wykształ­
cenie ekonomiczne oraz praktyka. Warunki do omówienia 
w Dyrekcji, Kołobrzeg, ul. Ściegiennego 4. K-2379-0 

Si-jcvXED AM tanio pianino mar­
ki Kuraże. Słupsk, Kasprowi­
cza 4/1. Oglądać goda. 16—20. 

Gp-2777 

SPZEDAM siano, słomę. — &t. 
Żarski, Kobylnica 4€. Gp-2778 

UNIEWAŻNIA się zaginioną pie­
czątkę o treści: St. Insp-ektar 
Nadzoru Inspekt. Teren. DBRol w 
Słupsku inż. Mikołaj Borowik 
uprawn. z § 29 i § 6 ust. 1 pkt 2. 

Gp-2786 
SPÓŁDZIELNIA Pracy „Auto-
mat"w SHupeku unieważnia z 
darem 12 września 1966 r. zezwo­
lenie na zakup papieru światło­
czułego, wydane przez Miejski 
Urząd Kontroli Prasy, Publikacji 
Widowisk w SłJupsku nr 5/62 z 

dai-;a 21 lutego 1982 roku. K-2339 
DYREKCJA Liceum Ogólnokształ­
cącego im. J. H. Dąbrowskiego w 
SławnJle zgłasza zgubienie legity­
macji) szkolnej, wydanej na na­
zwisko Kowalczyk Marianna. 

K-2390 

ZARZĄD Okręgu ZBoWiD w Ko­
szalinie zgłasza zgubienie legity­
macji szkolnej, wydanej na na­
zwisko Bronisława Okrąg!ickiego, 
zam. Ustka, ul. Bieruta 10. 

Gp-2774 
5>AiViorNY poszukuje w KcszalT 
nie pokoju sublokatorskiego. — 
Dzwonić pod 39-38. Gp-2789 
Jbuicvoi~.iCE, Jedności Narodowej 6/4 
— 3 pokoje, kuchnia (skanalizo­
wane)., pomieszczenie na urządza­
nie warsztatu, zamienię na mie1-
szkande w Koszalóii-e. t^p-2788 
MIESZKANIE w Lodzi, centrum, 
zamienię na 2 pokoje, kuchnią, 'w 
Wałczu. Wałcz, Pomorska 3. 

Gp-2787 
SAMO CHÓD opel-super zamienię 
na fortepian. Adres wskaże: Re­
dakcja „Gios-u Słupskiego". 

Gp-2775 
DOMEK jednorodzinny kupię w 
Słupsku. Zgłoszenia; Słupsk, uL 
Świerczewskiego 10/2. Gp-2776 
PRZYJMĘ dziecko pod opiekę. — 
Słupsk, Partyzantów H/4, Gp-2780 

POTRZEBNY uczeń do piokarai. 
Słupsk, ul. Sierpinka 2/2 — Lew-
n&- Gp-2781 

POTRZEBNA stała pomoc do 
dzieci. Koszałki, Zgoda 5/6. 

Gp-2782 
PRZYJMĘ uczniów na pokój. — 
Słupsk, Partyzantów El/?. Gp-2784 
OSTRZEGAM sąsiadów —« hodow 
ców drobiu, że na swoim polu 
wytsiewam trutkę przeciwko gry­
zoniom. Marian Bąba, Łosi no, ul. 
Główna 4. Gp-2783 
POŚREDNICTWO, Koszalin, Pio­
nierów 11, czynne codziennie od 
16—20, poleca usługi z zakresu 
kupna — sprzedaży samochodów 
osobowych. Czekamy na nowe 
zgłoszenia. — Ryszard O bt u łowicz. 

Gp-2778 

POLSKI Związek Motorowy w Ko 
szałinie organizuje kursy na kat. 
III i IV (samochodowo-motocyklo 
we). Otwarcie kursu w dniu 22 IX 
19G6 Toku godz. 17. Zapisy i zgło­
szenia przyjmuje Ośrodek Szko­
lenia ul. Kaszubska 21 tel. 50-23. 

K-2354-0 
OŚRODEK Szkolenia Zawodowe­
go Kierowców LOK w Koszali­
nie, UL Racławicka 1, tek 43-56 
przyjmuje dodatkowe zapisy na 
kurs samochodowo-motocykłowy i 
podwyższenia kwalifikacji (kat. I, 
II). K-2372-0 

tPesmśętsaj 

UWAGA ROLNICY HODOWCY BYDŁA! 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

OBROTU ZWIERZĘTAMI HODOWLANYMI 
W SŁUPSKU, UL. STARZYŃSKIEGO 3. 

tel. 45-21 

BĘDZIE KUPOWAŁO W MIESI AC ACH: 
PAŹDZIERNIKU, LISTOPADZIE I GRUDNIU 

^ BYDŁO RASY NCB 
JAŁÓWKI UŻYTKOWE CIELNE 

« wadze 420 kg i w cenie od 8.509 do 12.000 zl. 
Doprowadzony materiał musi być badany dwukrotnie 
na gruźlicę i chorobę Banga. 

PAŹDZIERNIK 
4 X br. Będzino, godz. 10 14 X br. Drawsko, godz. 10 
4 „ „ Kołobrzeg »» 12 18 „ „ Wiekowo » 10 
5 „ „ Bytów >» 10 19 „ „ Smołdzino 99 10 
6 „ „ Złotów »» 10 19 „ „ Objazda 99 10 
7 n „ Sianów H 10 20 „ „ Biały Bór J* 10 
7 „ „ Bobolice *» 10 20 „ „ Szczecinek 99 10 

11 * „ Białogard »» 10 21 „ „ Barwice 99 10 
U * w Gościno >» 12 21 „ „ Połczyn-Zdr. 99 10 
12 „ „ Sławoborze 99 10 25 „ „ Czaplinek 99 10 
12 „ „ Świdwin r» 10 25 „ „ Złocieniec 99 10 
13 „ „ Sławno 99 12 26 „ „ Potęgowo 99 10 
13 „ „ Darłowo M 10 

LISTOPAD 
2X1 br. Będzino, godz. 10 15 XI br. Drawsko, godz. 10 
2 „ „ Kołobrzeg »» 10 16 „ „ Wiekowo 99 10 
3 „ „ Bytów H 10 17 „ „ Smołdzino 99 10 
4 „ „ Złotów y* 10 17 yf „ Objazda 99 10 
8 „ „ Sianów 99 10 18 „ „ Ustka 99 10 
8 „ w Bobolice ** 10 22 „ „ Biały Bór 99 10 
9 - „ Białogard »» 10 22 „ „ Szczecinek 99 10 
9 w „ Gościno •! 10 23 „ „ Barwice 99 10 

10 * „ Sławoborze,, 10 23 „ „ Połczyn 99 10 
10 „ „ Świdwin y* 10 24 „ „ Czaplinek 99 10 
U „ „ Sławno » 10 24 „ „ Złocieniec 99 10 
U - „ Darłowo n 10 25 „ „ Potęgowo 99 10 

GRUDZIEŃ 
1 XII br. Będzino godz. 10 8 XII br. Drawsko, godz. 10 
1  » 9 9  Kołobrzeg 99 1 0  9 99 99 Wiekowo »» 1 0  

1  M  99 Bytów 99 1 0  9 99 99 Smołdzino 99 1 0  

2 M  99 Złotów 99 1 0  1 0  99 99 Objazda 99 1 0  

2 99 99 Sianów 99 1 0  1 0  99 99 Ustka 99 1 0  

2 99 99 Bobolice 99 1 0  13 99 99 Biały Bór 99 1 0  

6 99 99 Białogard 99 1 0  13 99 99 Szczecinek 99 1 0  

6 99 99 Gościno 99 1 0  14 99 99 Barwice 99 1 0  

7 99 99 Sławoborze,, 1 0  14 99 99 Połczyn-Zdr. 1 0  

7 99 99 Świdwin 99 1 0  15 99 99 Czaplinek 99 1 0  

8 99 99 Sławno 99 1 0  15 99 99 Złocieniec 99 1 0  

8 99 99 Darłowo 99 1 0  1 6  99 99 Potęgowo 99 1 0  

KT-2359-0 

Obniżka cen drobiu! 
ZAKŁADY JAJCZARSKO-DROBIARSKIE 

W SŁAWNIE 
z a w i a d a m i a j ą ,  ż e  Z  D N I E M  1 2  W R Z E Ś N I A  1 9 6 6  r .  

ULEGŁY OBNIŻCE CENY DETALICZNE 
DROBIU BITEGO 

KURCZĘTA PATROSZONE KLASY EKSPORTOWEJ 
ze zł 58 na zł 53 za 1 kz 

KURCZĘTA KLUCZKOWANE KLASY EKSPORTO­
WEJ ze zł 50 na zł 48 za 1 kg 

KURCZĘTA KLUCZKOWANE KLASY I 
ze zł 45 na zł 43 za 1 kg 

KACZKI PATROSZONE KLASY EKSPORTOWEJ 
ze zł 56 na zł 52 za 1 kg. 

Polecamy drób świeżo bity i mrożony 
K-2378-0 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO W 
SŁAWNIE, UL. A. CZERWONEJ 18a zatrudni: PRACOWNI­
KÓW INŻYNIERYJNO-TECHNICZNYCH na stanowiska kie­
rownicze, EKONOMISTĘ do spraw inwestycji własnych, 
TECHNIKA NORMOWANIA, KIEROWNIKA BAZY SPRZĘ­
TU, KIEROWNIKÓW GRUP ROBÓT, KIEROWNIKÓW BU­
DÓW I MAJSTRÓW, GŁÓWNEGO SPECJALISTĘ DO 
SPRAW EKONOMICZNYCH, PRACOWNIKÓW FIZYCZ­
NYCH branży budowlanej. Wynagrodzenie oraz świadczenia 
zgodnie z Układem zbiorowym pracy w budownictwie. Dla 
kadry inżynieryjno-technicznej istnieje możliwość uzyskania 
mieszkania, po upływie okresu próbnego. K-2391 

CENTRALNE WIĘZIENIE W KOSZALINIE POSZUKUJE 
KANDYDATÓW, MĘŻCZYZN do pracy w służbie więzien­
nej, na stanowiska WYCHOWAWCÓW I STRAŻNIKÓW do 
zakładów karnych w Koszalinie, Słupsku, Szczecinku i Czar-
nem. Od kandydatów wymagane jest co najmniej średnie wy­
kształcenie, dobry stan zdrowia, uregulowany stosunek do 
służby wojskowej, nieskazitelna opinia, wiek od 21 do 35 
lat. W odniesieniu do strażników wymagane co najmniej wy­
kształcenie podstawowe. Po szczegółowe informacje należy 
się zgłaszać osobiście w dziale kadr Centralnego Więzienia 
w Koszalinie, uL Młyńska 69. K-2393 

TECHNICZNA OBSŁUGA SAMOCHODÓW OKRĘGU KO-
SZALlttSKIEGO W KOSZALINIE, UL. POLSKIEGO PAŹ­
DZIERNIKA 7/9 zaangażuje pracowników4 na stanowiska 
GŁÓWNEGO MECHANIKA i ST. ENERGETYKA — wy-; 
magane wykształcenie wyższe lub średnie techniczne; 20 RO­
BOTNIKÓW WYKWALIFIKOWANYCH w zawodzie: ELEK­
TRYK SAMOCHODOWY, KIEROWCA MECHANIK, ŚLU­
SARZ MASZYNOWY, BLACHARZ SAMOCHODOWY, MON­
TER SAMOCHODOWY, ponadto 2 WARTOWNIKÓW do 
straży przemysłowej. K-2377-0 

że we wtorek 20 września ciqgnienie 

KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ 
— Główne wygrane 

500.000 zl, 200.000 zl, 150.000 zl, 100.000 zt 
K-188/B 
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Co nowego na budowach? 
Sfan surowy — w dwa miesiące Forma bateryjna dla 

„Nadrzecza" ^ Dwie nowe szkoły 
Zainteresowania Słupskiego że na osiągnięcie stanu suro- szkół. Pierwszą z nich wraz z 

Przedsiębiorstwa Budowlanego wego — zamkniętego trzeba za internatem i stołówką — już 
skupia się obecnie głównie na ledwie 2 miesiące czasu. Syste rozpoczęto. Lokalizacja — róg 
Placu budowy przy ul. March- mem uprzemysłowionym sta- ul. Nadmorskiej i Sobieskiego. 
Newskiego. Nic dziwnego. Tam wia się obecnie na osiedlu przy Przyszły właściciel: Zasadnicza 
Przecież, jak już swego czasu ul. Marchlewskiego jeden 360- Szkoła Budowlana, obecnie 
informowaliśmy — po raz -izbowy blok. Dwa następne, mieszcząca się w barakach 
Pierwszy w naszym mieście za nieco mniejsze, znajdują się w przy ul. Grottgera. 
stosowano nowoczesną, całko- tzw. stanach zerowych. Wszyst Natomiast w najbliższym cza 
Micie uprzemysłowioną techno kie trzy zostaną przekazane gje pr7y prof. Lotha wy-
logię. Poruszający się na toro- do użytku w przyszłym roku. kona si„ Wyk0py'pod budowę 
wiskach dźwig układa prefa Jak się dowiadujemy od dy szkoł podstawo"wej. W obu bu 
brykaty. Nad tymi pracami rektora SPB — Tadeusza Woź dynkach j września przyszłego 
czuwają montażyści. Rolę spoi maka, jeszcze w bieżącym ty roku młodzież rozpocznie nau-
^a, które scala poszczególne godniu, druga w Słupsku for-
elementy segmentu spełniają ma bateryjna do produkcji ele 
tzw. wieńce,czyli żelbetonowe mentów wielkoblokowych zo-
opaski wykonane przy pomocy stanie zainstalowana na budo-
szalunków. Warto podkreślić, wie osiedla „Nadrzecze", nale­
żę stosowanie metod budowni- żącego do spółdzielni „Kole-
ctwa uprzemysłowionego skra- jarz". W pierwszej kolejności 
ca znacznie czas trwania bu- tym systemem stawiane będą 
^owy. Wystarczy powiedzieć, dwa bloki nr 2 oraz nr 4—6. 

Na budowie drugiego, spół­
dzielczego osiedla — spółdziel­
ni „Czyn" przy ul. Garncar­
skiej, prowadzi się prace wy 
kończeniowe w blokach nr 5 
i 6. W czwartym kwartale br. 
będą się mogli wprowadzić do 
nich pierwsi mieszkańcy. 

Jeszcze w bieżącym roku 
SPB rozpocznie budowę dwu 

Myślę - więc piszę 

Panie 
Redaktorze! 

O ile debrze podglądam, 
to dość często „obraca się" 
Pan Redaktor wśród wiele 
mogących w naszym mieś­
cie ludzi. Dobrze się skła­
da bo ja mam kilka takich 
spraw, które chciałbym — 
może tak po znajomości — 
załatwić. Jeśli się nie uda 
to mnie zupełnie... atrament 
zaleje. 

Zaczynam: zrób Pan coś 
z tymi małymi 
„ , * Sam mi pan mówił kie 
dyś, że synka „zrewidowa-
IV* czy mu „cos'nie brzęczy 
w kieszeniach. Poszedłem 
wtedy pod kino „Wiedza" i 
sam zauważyłem takiego 
czarnulka, który siedmiolat 
kowi cegły wprawdzie jesz 
cze nie sprzedawał, ale za 
2 zł trzonowy ząb chciał... 
wyrwać. Pogoniłem, bo o 
dogonieniu mowy nie było. 
Podobnie było i jest zresztą 
koło Tysiąclatki, bo i tam 
grasuje kilku cwaniaków. 
Ostatnio pisze do mnie jed 
na Czytelniczka, że bywa­
ją też koło sklepu warzyw 
niczego przy ul. Tuwima. 
Zabawiają się łobuzy rzuca 
niem w ludzi piasku zawi­
niętego w gazetę. Rozu­
miesz Pan, papier pęka a 
piasek we włosach, u-
szach... 

No to jak będzie z tą 
młodzieżą Pou­
czy ich któs czy nie? 

Albo ten chodnik u zbie­
gu Wojska Polskiego i Sta­
rzyńskiego. Nawet mi się po 
doba ta wystawa kwiatów. 
Kolorowo dzięki nim jak 
na dożynkach. Ale cóż z te 
go, grzyby obrodziły, pie­
truszki też jeszcze i rzod­
kiewki wcale nie mało i to 
wszystko, Panie Redaktorze 
w przeróżnych blaszankach 
i słoikach. Co bardziej za­
pobiegliwe handlarki zno­
szą już krzesła, zydelki i pa 
trzeć a niedługo zataskają 
stragany z targowiska. 

O innych sprawach nastę 
pnym razem. Spróbuj Pan 
załatwić te.*. 

Z borowikowym pozdro­
wieniem 

JACEK KURZAWA 

PS. Kłaniam się przy oka 
zji uniżenie dekoratorowi z 
emhade przemysłowego za 
tę panią na wystawie w 
sklepie teksylnym przy ul. 
Wojska Polskiego 6 z „ob­
gryzioną" prawą... piersią. 
Biedaczka , nawet jej opa­
trunku nie założyli. 

„Trubadurzy" 
w Słupsku 

Amatorów bigbeatu czekają 
nowe wrażenia. W najbliższy 
poniedziałek, tj. 19 września, 
zawitają do Słupska „Trubadu 
rzy". Zespół Estrady Łódzkiej 
wystąpi na „Scenie Amatora" 
dwukrotnie: o godz. 17 i 19.15. 
Solistką zespołu jest Sława 
Mikołajczyk (śpiew), konferan 
sjerkę prowadzi Janusz Ossow 
ski. Przedprzedaż biletów w 
kasie teatru (starego) w godz. 
11—13 i 17—19. 

DUDOWLANI nazywają to 
skomplikowane urządzenie 

baterią. Nie wtajemniczonym 
wyjaśniamy, że służy ona do 
wytwarzania elementów prefa 
brykowanych na słupskich bu 
dowach. 

Fot. A. Maślankiewicz 

Oszczędzajmy wszyscy! 
Obchody „Miesiąca Osżczęd- i dyrektorów PGR oraz odczy-

ności" w powiecie słupskim, ty i pogadanki w różnych śro 
zbiegają się w tym roku z set dowiskach, a więc szkołach, 
ną rocznicą powołania do ży- placówkach kulturalno-oświa-
cia instytucji pożyczkowo-osz- towych na wsi, kołach ZMS i 
czędnościowych na wsi pol- ZMW, wreszcie drużynach har 
skiej. Do propagowania idei o- cerskich. Szkolne Kasy O-
szczędzania szczególnie aktyw szczędności mają zamiar włą-
nie włączą się więc spółdziel- czyć się masowo do ogólnopol 
nie oszczędnościowo-pożyczko- skiego konkursu „Dobrze go-
we. Zorganizują one powiato- spodarujemy w zimie — przy-
wą akademię, poświęconą 100- jemnie spędzamy czas w le-
-Jetnicj rocznicy zorganizowa- cie". 
nia ruchu oszczędnościowego Powiatowe uroczystości ob-
na wsi, oraz uroczyste apele chodów „Miesiąca Oszczędno-
w szkołach w Sycewicach, ści" zainauguruje 1 październi 
Wrzącej i Swołowie, Ponadto ka br. akademia w Potęgowie 
SOP ogłoszą konkurs dla skle i barwny pochód młodzieży 
powych GS na najlepszą deko szkolnej, który przejdzie ulica 
rację wystaw i konkurs oszczę mi Ustki. W październiku wi-
dzania dla kobiet i młodzieży tryny sklepów w miastach i 
wiejskiej. We Wrześciu i Swo na wsi przybiorą odświętną, 
łowię otwarte będą w paź- związaną z okolicznościami sza 
dzierniku punkty informacyj-
no-propagandowe „SOP radzi 
i pomaga". 

Jak wynika z programu, 
przygotowanego przez Powia­
towy Komitet Upowszechnia­
nia Oszczędności, w paździer­
nikowych obchodach nie za­
braknie nikogo. Zagadnieniom 
oszczędzania poświęcone będą 
specjalne narady przewodniczą 
.cych GRN, kierowników szkół 

tę. (fil) 

- mmmm 
NARADA OPIEKUNÓW 

Maślaki sypnęły, ais... 
Jutro, tj. 17 września br., od 

będzie się w Słupsku konferen ! 
Dla amatorów grzybobrania ton, przekroczono prawie dwu 

nadszedł czas żniw... Masowo krotnie, osiągając 404 tony 
cja nauwycieH "" opiekunów I Pojawifr się w naszych lasach czarnych owoców. 
szkolnych kół PCK. Spotkają maślaki, a w ostatnich dniach w tej chwili nadszedł okres 
się oni w sali konferencyjnej sporo borowikow. Natychmiast zbioru owoców poznojesien-
Frezydium PRN, ul. Bieruta. Iteż „podskoczył"^ skup grzy- nych. Zakończył się już skup 
Początek obrad o godz. 10. 

Organizatorem konferencji 
jest Zarząd Oddziału Powiato 
wego PCK. 

ZAPAŁKI -
NIEBEZPIECZNE 
ZABAWY -
ZWRÓĆ UWAGĘ 
NA DZIECI 

bów. Rejon Koszalińskiego jeżyn (z lasów słupskich i by 
Przedsiębiorstwa Produkcji Le towskich zebrano ich 6 ton), do 
śnej „Las" w Słupsku zakupił biega końca zbiór jarzębiny, 
np. w poniedziałek, 12 bm., pra Obrodziła w tym roku róża; 
wie pół tony prawdziwków. io ton owoców tej rośliny wy-
Natomiast maślaków ponad 5 słano za granicę, do NRF. Jest 
ton. Grzyby te wprawdzie „ob pełnia zbioru i zakupów żura 
rodziły" nieźle, ale ich jakość win. Liczy się nadal na obfit-
jest nie najlepsza. sze zbiory grzybów, w tym mi 

Słupska placówka „Lasu" mo wszystko, na poszukiwaną 
nie ma jednak w tym roku po przez odbiorców zagranicz-
wodów do narzekań. Niemalże nych, kurkę, (fil) 
w całości wykonane już zosta 
ły zadania roczne! Na tak po­
myślnych wynikach zaważył 
wyjątkowy urodzaj czarnych 
jagód; planowaną „normę" 230 

Czy Korab zastopuje Czarnych? 
W sobotę i niedzielę piłkarze Pałają chęcią rewanżu za wiosen-

ligi okręgowej rozegrają już szó- ną porażkę, która praktycznie za-
stą kolejkę spotkań. Po pięciu ważyła na niezakwalifikowaniu 
nasze drużyny są w korzystnej piłkarzy Ustki do ligi między-
sytuacji. Na czele tabeli znajdują okręgowej. 
się Czarni — bez straty punktu, Spotkanie rozegrane zostanie w 
a na trzecie miejsce wywindował niedzielę o godz. 15 na boisku 
się Gryf, który ma stracone tyl- Korabia w Ustce, (sz) 
ko dwa punkty. 

W sobo-tę Gryf powinien umoc­
nić się na trzeciej lokacie, a na­
wet przy stracie punktu przez 
Płomień jest szansa wyjścia na 
drugą pozycję. Do tego są jednak 
potrzebne punkty z sobotniego 
meczu z Pogonią Połczyn. Wyda­
je się, że Gryf nie będzie miał 
dużych trudności z pokonaniem 
tej drużyny. Pogoń w obecnych 
rozgrywkach sipisuje się słabiutko. 

Mecz odbędzie się w sobotę o 
godzinie 16 na Stadionie fcćO-lecia. 

Znacznie ciekawiej zapowiada 
się występ Czarnych w Ustce 
przeciwko Korabiowi. Pojedynki 
tych zespołów cieszyły się zaw­
sze dużym zainteresowaniem ki­
biców i przynosiły zwykle rezul­
taty odmienne od przewidywa­
nych. Piłkarzom Ustki dotych­
czas nie wiodło Się i wykazywali 
słabą formę. Zmieniliśmy trochę 
naszą opinię po ubiegłej niedzieli, 
kiedy to Korab sprawił dużą nie­
spodziankę wygrywając w Siano­
wie z tamtejszą Victorią. Teraz 
bardzo starannie przygotowują 
się do niedzielnego pojedynku. 

Specjalny pociąg 
do Ostki 

Po jutrzejszym spotkaniu Gryfa 
z Pogonią uwaga miłośników pił­
ki nożnej skierowana będzie na 
niedzielne „derby" ziemi słup­
skiej : Korab — Czarni. Mecz w 
Ustce ma duży ciężar gatunkowy 
dla obu zespołów i nic dziwnego, 
że na spotkanie to wybiera się 
do Ustki wielu kibiców ze Słup­
ska. 

Jak nas poinformowano, zarząd 
KS Czarni w porozumieniu z dy­
rekcją węzła PKP organizuje na 

.to spotkanie specjalny pociąg o 
zwiększonej liczbie wagonów. 
Pociąg odjedzie ze Słupska w 
niedzielę o godz. 14.25 (mecz o 15) 
oraz z Ustki bezoośrednio po spot­
kaniu o godz. 17. Jeżeli dopisze 
pogoda w Ustce odbęazie się w 
niedzielę „inwazja" słupskich ki­
biców. 

^ # 
POCZTY 

Sklep „MOTOZBYTU" 
nadal zamknięty 

W imieniu wielu zmotoryzo­
wanych mieszkańców Słupska 
i swoim zwracam się do redak 
cji o interwencję w następują­
cej sprawie. 

Dawniej części do motocykli 
nabywaliśmy w sklepie „Moto 
zbytu" (obok starego teatru). 
Obecnie w całym mieście nie 
można dostać tych artykułów 
np. do WFM, jawy-250 czy 
MZ-250. Wywieszka na 
drzwiach sklepu informuje, że 
w sklepie jest remanent a w 
części do tych pojazdów moż­
na się zaopatrzyć w Malborku 
i że sklep będzie zamknięty do 
30 sierpnia br. Tymczasem ter 
min już minął, a wywieszka 
jak wisiała tak wisi. 

Mam nadzieję, że po Waszej 
notatce „Motozbyt" nareszcie 
otworzy swe niegościnne pod­
woje. 

J. D. 
(Nazwisko znane redakcji) 

Dzwoni te!. 51-95 
Chodzimy po omacku... 
...poinformował nas Czytel­

nik E. K. z ul. Lelewela. Otóż 
od prawie dwóch tygodni uli­
ce: P. Findera (częściowo), Obr, 
Wybrzeża, aż do Lelewela są 
pozbawione oświetlenia. Lam­
py uliczne, owszem, istnieją, 
ale nie świecą. 

Niecodzienna 
degustaefa 

Wprawdzie pamięć zawodzi, 
ale bodaj degustacji... chlebów 
nie było dotąd w Słupsku. To 
znaczy nie było do 14 wrześ­
nia br. Tego dnia bowiem słup 
ska Poioszechna Spółdzielnia 
Spożyicców (obecnie nosi ona 
wprawdzie nazwę: Wojewódz­
ka Spółdzielnia Spożywców 
„Społem" w Koszalinie Od­
dział w Słupsku — uff, jakie 
długie) zorganizowało w Su­
permarkecie degustację pieczy 
wa żytniego. 

Na peiono wielu naszych Czy 
telników wie, że istnieje kilka 
gatunków chleba żytniego, ale 
do wiadomości tych, którzy nie 
wiedzą podajemy, że widzieliś 
my i degustoicaliśmy chleby: 
litewski, mleczny, wytrawny, 
miodowy, razowy oraz bułkę 
szwedzką. Trzeba podkreślić, 
że wszystkie te gatunki produ 
kuje piekarnia słupskiej PSS. 

Mamy tylko jedno życzenie 
pod adresem organizatorów de 
gustacji, mianowicie aby pe-
esowski chlebek żytni był zaw 
sze taki smaczny jak 14 wrześ 
nia br. 

(o) 

PROGRAM Ti 
na dzień 16 bm. (piątek) 

Wiad.: 5.00, 6.00, 7.00, 8.00, 12.05, 
15.00, 16.00, 19.00, 23.50. 

4.57 Początek audycji. 5.06 Roz­
maitości rolnicze. 5.26 Muzyka. 
5.50 Gimnastyka. 6.10 Muzyka. 
6.45 Kalendarz radiowy. 7.05 Au­
dycja Red. Społecznej. 7.20 Or­
kiestra mandolinistów. 7.45 Błę­
kitna sztafeta. 8.15 Piosenka dnia. 
8.19 Muzyka, fl.35 Raclioreklama. 
8.50 Dr Żabiński przed mikrofo­
nem. 9.CO Dla ki. III — „Na je­
siennym polu" — reportaż. 9.40 
Z życia Związku Radzieckiego. 
10.00 „Początek walki" — fragm. 
pow. A. Rcdrigueza. 10.20 Kon­
cert muzyki operowej dla wcza­
sowiczów. 10.50 ,, Gęsie pióro" — 
„Wizerunek króla S fanisława Au­
gusta" — fragm. „Pamiętników" 
J. D. Ochockiego. 11.00 Muzyka 
rozrywkowa. 11.49 Rodzice a 
dziecko. 12.25 Rolniczy kwadrans. 
12.40 Więcej, lepiei. taniei. 13.00 
Dla kl. I i II — „Dzieci słuchają 
muzyki". 13.20 Czego chętnie słu­
chamy. 14.00 Publicystyka między­
narodowa. 14.20 Koncert orkiestry 
PR w Krakowie. 14.50 Radiorekla-
ma. 15.05 List ze Sleska. 15.30 Dla 
dzieci — ,,Nad czarną wodą". 16.05 
Felieton Red. Soołecznej. 16.15 
Recital fort. M. Błocka. 16.40 E-
stetyka życia codziennego. 17.00 
W Warszawie i na Mazowszu. 
17.50 Kwadrans muzyczny. 13.05 
Z cyklu: Pieśni i tańce świata — 
Muzyka ludowa Meksyku. 18.20 
Na warszawskiej fali. 18.45 Klub 

COGDZSE KIEDY 

#0,SF®BW1 
97 — MO. 
98 — Straż Pożarna. 
99 — Pogotowie Ratunkowe. 

^EDVXUB>V 
Dyżuruje apteka nr 32 przy ul. 

22 Lipca 15, tel. 28-44. 

§WY STAWA 
MUZEUM POMORZA ŚROD­

KOWEGO — Zamek Książąt Po­
morskich — czynne od godzi­
ny li do 17. 

Mu^ALNA ZAGRODA SŁO­
WIŃSKA w Klukach — czynna 
od godz. 11 do 17. 

KLUB „EMPIK" przy ul. Za­
menhofa — wystawa exlibrisów 
Jana Fabicha. 

KAWIARENKA PDK w Słupsku 
— wystawa słupskich plastyków-
amatorów — czynna od godz. 15 
do 21. 

SALE WYSTAWOWE MPSr. w 
Ustce •— wystawa pt. „Usteckie 
rybołówstwo i przemysł stocznio­
wy^. 

USTKA —• wystawa plastyka z 
Torunia E. Baranowskiego. 

OCSRkl 
MILENIUM — Poznańskie sło­

wiki (polski, od lat 14). 
Seanse o godz. 16, 18.15 i 20.30. 
POLONIA — Żołnierki (włoski, 

od lat 18). 
Seanse: 14, 16.15, 18.30 i 20.45. 
GWARDIA — W kraju Koman-

czów (USA, od lat 16) — panoram. 
Seanse o godz. 17.30 i 20. 
WIEDZA — nieczynne. 

USTKA 

DELFIN — Lekarstwo na miłość 
(polski, od lat 14). 

Seanse o godz. 18 i 20. 

GŁÓWCZYCE 

STOLICA — Trzy kroki po zie­
mi (polski, od lat 14). 

Seans o godz. 20.30. 

UWAGA. R^^tuar kin poda­
jemy na podstawie komunikatu 
Ekspozytury Centrali Wynajmu 
Filmów w Koszalinie. 

Entuzjastów Nowoczesności. 19.05 
Muzyka i aktualności. 19.30 Kon­
cert symf. 20.30 Pcd niebem Pa­
ryża. 21.00 Z kraju i ze świata. 
21.27 Wiad. sportowe. 21.30 Drugi 
reportaż z Festiwalu Muzyki Daw 
nej w Bydgoszczy. 22.05 Teatr 
Poezji — „Beniowski". 22.45 Gra 
orkiestra taneczna PR. 

KOSZALIN 
na dzień 16 bm. (piątek) 

na falach średnich 188,? m 
oraz 202,2 ni (Słupsk i Szczecinek! 

__ 5.36 Koszaliński kalojdoskoo rol­
niczy — audycja J. Żesławskiego. 
6.32 Ekspres poranny. 17.00 Prze-
glsd aktualności Wybrzeża. 17.15 
„Z życia artysty" — audycja B. 
Gołembiewskiej. 18.20 Skrzynka 
PZU. 18.25 „Koszalińskie w o-
czach studentów" — pogadanka 
mgra E. Manikowśk ;ego. 18.35 
15 minut na organach Hammonda. 

CFewiij* 

na dzień 16 bm. (piątek) 

16.50 Program dnia. 16.55 Wiad. 
17.00 Dla dzieci: „Miś z okienka". 
17.15 Dla młodych widzów: ..Szko­
ła na tranzystorach". 17.35 Dla 
pnłodych widzów — film z serii: 

Kapitan Tenkesz". lR.no Wszech­
nica TV: ..Pałac" z cyklu: ..Spa­
cery warszawskie". 18.30 Wielo­
kropek. 18.50 Poligon. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20.00 ..Symfo­
nia dla samotnego człowieka" — 
balet — film (franc.). 20.15 „E-
roica" _ film fnolski). 21.40 Dzien­
nik 21.50 „Skrzyżowanie dróg". 
22.10 Program na jutro. 

PROGRAMY OŚWIATOWE -

9.55 Dla szkół: Zadęcia technicz­
ne dla kl. VII. 12A5 Dla szkół — 
kl. I — „Idziemy do szkoły". 16.25 
i 22.15 Lekcja języka angielskiego. 

•,Głos Słupski" — mutacja „Głosu Koszalińskiego" w Koszalinie — organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Redaguje Kolegium Redakcyjne, 
Koszalin, ul. Alfreda Lampego 20. Telefon Redakcji w Koszalinie: centrala 62-61 (łączy ze wszystkimi działami). 

Wydawnictwo Prasowe „Głos Koszaliński" RSW „PRASA" Koszalin, ul. Alfreda Lampego 20. 
„Glos Słupski", Słupsk, pl. Zwycięstwa 2, I piętro. Telefony: sekretariat (łączy z kierownikiem Oddziału) — 51-95; dział ogłoszeń — 51-95: redakcja — 54-66. 
Wpłaty na prenumeratę (miesięczna — 12,50 zł. kwartalna — 37.50 zł. roczna 150 zł) przyjmują urzędy pocztowe, listonosze oraz oddziały delegatury „Ruch". Tłoczono KZGraf., fi 

Koszalin, ul. Alfreda Lampego 18. K-3 
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Warszaiua irrzesień 1939 

W obronie honoru oręża 
UPALNY dzień 1 września i pierwsze eskadry samo­

lotów z czarnym krzyżem nad stolicą — pierwsze 
bomby na osiedle Żeromskiego na Kole i na lotnis­

ko Okęcie, pierwsi ranni i zabici. 

Ale ten pierwszy tydzień II 
wojny światowej w Warszawie 
jeszcze nie wydawał się groź­
ny i beznadziejny. Ludzie okle 
jali szyby paskami papieru i 
pomagali w kopaniu schronów, 
dziewczęta uczyły się zakłada 
nia opatrunków, mężczyźni 
wnosili na dach skrzynie z 
piaskiem, spod drzew „grzały" 
do niemieckich samolotów ba 
terie przeciwlotniczych zenitó-
wek. 

Czwartego września rozpo­
częła się ewakuacja ministerstw 
i centralnych urzędów, wyje­
chała policja, ba — nawet nie 
które oddziały Straży Pożar­
nej. Piątego września wyniosła 
się artyleria przeciwlotnicza, w 
dzień później odleciały samo­
loty Brygady Pościgowej. Wy­
niósł się z Warszawy Śmigły-
-Rydz ze swoim sztabem, wy­
wiał premier Sławoj-Sklad-
kowski. Został gorzki niesmak 
po manifestacji przed ambasa 
dami zachodnich sojuszników, 
na wieść o wypowiedzeniu 
przez nich wojny Niemcom. 
Spodziewany desant angiel­
skich samolotów nie nastąpił 
i nie przypłynęły wojenne o-
kręty na pomoc Westerplatte. 

3 września dowództwo obro­
ny Warszawy objął generał Wa 
lerian Czuma. Jego zadaniem 
było niedopuszczenie pancer­
nych zagonów wroga do stoli­
cy i ochrona przepraw mosto­
wych dla wycofujących się ar 
mii polskich. 6 września pre­
zydent miasta Warszawy, Ste­
fan Starzyński, powołał Ochot 
niczą Straż Obywatelską do 
utrzymania porządku na mieś 
cie, zapewnienia pomocy w wy 
dobywaniu spod gruzów ran­
nych i zabitych, do gaszenia 
pożarów. 8 września gen. Czu­
ma mianował prezydenta Sta­
rzyńskiego komisarzem cywil­
nym obrony Warszawy. 

Napastnicze dywizje pancer 
ne rozzuchwalone łatwymi suk 
cesami, zamierzały wziąć War 
szawę wstępnym bojem. Nie 
spodziewały się oporu. Już 8 
września o godzinie 17.00 pierw 
sze niemieckie czołgi ukazały 
się na ulicy Grójeckiej, na O-
chocie. Jednak odparte celnym 
ogniem broni przeciwpancer­
nej i maszynowej, wycofały się 
w popłochu. Żołnierze obrony 
Warszawy przeszli swój pierw 
szy chrzest i uwierzyli we włas 
ne siły. 

O świcie 9 września Niemcy 
ponowili atak na Ochotę. Czol 
gi, jeden za drugim, stawały 
w płomieniach, „witane" og­
niem działek i karabinów ma­
szynowych, butelkami z ben­
zyną i... kamieniami rzucany­
mi przez cywilów. Tego same­

go dnia około godziny 10.00, 
korzystając z przejść w bary­
kadach otwartych dla napły­
wających do miasta uchodź­
ców, Niemcy próbowali zdobyć 
Wolę. Por. Pacak-Kuźmirski, 
dowódca placówki przy koście 
le prawosławnym, kazał roz­
lać na szosie 100 beczek ter­
pentyny, którą znaleziono w 
fabryce „Dobrolin". Ogień po­
cisków polskiej obrony i ogień 
płonącej terpentyny wprowa­
dziły Niemców w panikę. I ten 
atak spalił na panewce. 

W odwecie za swoje niepo­
wodzenia Niemcy w dniu 10 
września urządzili ludności 
Warszawy tzw. „krwawą nie­
dzielę", przeprowadzając w 
ciągu dnia aż 17 ciężkich nalo 
tów bombowych. Natężenie 
lotniczych bombardowań trwa 
ło do 13 września, a potem 
osłabło. Tę chwilową ulgę za­
wdzięczali obrońcy Warszawy 
armii generała Kutrzeby, któ­
ry po bitwie nad Bzurą usiło­
wał z resztą swoich żołnierzy 
przedostać się do stolicy i przy 
jął na siebie zmasowane ataki 
nieprzyjacielskiej broni pan­
cernej i lotnictwa. 

Mimo nieustannej improwi­
zacji udało się gen. Czumie i 
podległym mu oficerom zorga 
nizować do 10 września obro­
nę Warszawy z prawdziwego, 
jak na ówczesne warunki, zda 
rżenia. Dysponowano przez ca 
ły czas siłą około 3 dywizji, 
sporą grupą artylerii i wspa­
niałym żołnierzem wspomaga­
nym nieugiętą wolą ludności 
stolicy. Oparto przedni skraj 
obrony o krawędzie zwartej 

zabudowy miasta, użyto całą 
artylerię jako broń przeciw­
pancerną, ufortyfikowano wy­
loty dróg z miasta jako zapo­
ry przeciwczołgowe. Gdyby by 
ło więcej amunicji, można by 
się bronić jeszcze długo. 

W połowie września zamknął 
się stalowy pierścień niemiec 
ki opasujący stolicę. Sprawa 
więc dalszej obrony miasta by­
ła już tylko sprawą „obrony 
honoru oręża", jak to określił 
dowódca Armii „Warszawa", 
generał Rómmel. Jeszcze trwa 
ły wspaniałe przykłady mę­
stwa i bohaterstwa żołnierza, 
jak odbicie Niemcom i utrzy­
manie przez wiele dni placów 
ki Babice czy wspaniała obro 
na Fortu Czerniakowskiego. 
Nie wysłała Warszawa parla-
mentariuszy w dniu 17 wrześ­
nia na wezwanie gen. Blasko-
witza. Jedynie korpus dyplo­
matyczny i cudzoziemcy opuści 
li wówczas miasto. 

Od 18 września rozpoczęła ar 
tyleria niemiecka ze wszyst­
kich kierunków systematyczne 
niszczenie poszczególnych dziel 
nic. Równocześnie setki samo 
lotów przystąpiły do zmasowa 
nego bombardowania. Zniszczo 
no elektrownię, gazownię i wo 
dociągi oraz całą łączność tele 
foniczną. Liczba zabitych i ran 
nych mieszkańców Warszawy 
szła już w dziesiątki tysięcy.. 
25 września Niemcy poczęli 
prowadzić generalny szturm 
na miasto — „Festung War-
schau". Dalsza obrona nie mia 
ła już sensu — groziła obrócę 
niem stolicy w perzynę i niepo 
trzebną masakrę bezbronnej 
ludności. Dnia 27 września pod 
pisano kapitulację. Do stolicy 
wkroczyli Niemcy. Warszawa 
zeszła do walki w podziemie. 

T. J. 
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XX WP Warszawa-Berlin-Praga 
w Koszalinie 

WCZORAJ zapadła juz ostateczna decyzja, że obok 
Słupska również Koszalin będzie miastem etapo­
wym, 16 maja 1987 r. uczestnicy XX Wyścigu Po­

koju wystartują ze Sławna do Koszalina. Będzie to ja­
zda indywidualna na czas. 

SŁUPSK 

*OSZAL 

BYDGOSZCZ 

BERLIN DOZNA* 

EIPZUc 

GER> 

kungen PRAHA T A L  

KARLOM* VA 
PILZNO 

KUTNO* J WARSZAWA 

CŁSKE BUDEJOWICE 

1948-1967 
WARSZAWA 
BERLIN 
PRAHA 

Organizatorzy imprezy, re- XX WP rozpocznie się 12 
dakcje „Trybuny Ludu", „Ne maja 1967 r. Pierwszy etap 
ues Deutschland" i „Rudeho prowadzić będzie dookoła 
Prava" wydali folder, w któ- Warszawy. Zakończenie Wyś-
rym już podano trasę ,XX ju- cigu nastąpi 27 maja w Pra-
bileuszowego Wyścigu Pokoju dze. 
Warszawa — Berlin — Praga. 

A oto etapy XX WP: 
12.Y. I etap: — dookoła 

Warszawy. 
13.V. II etap — Kutno —* 

Poznań. 
14.V. III etap — Poznań — 

Bydgoszcz. 
15.V. IV etap — BYD­

GOSZCZ — SŁUPSK 
16.V. V etap — SŁAWNO — 

KOSZALIN, podetap — jazda 
indywidualna na czas. 

16.V. VI etap — KOSZALIN 
— SZCZECIN 

18.V. VII etap — Szczecin 
— Berlin. 

19. V. VIII etap — Berlin — 
Lipsk. 

20.V. IX etap — Lipsk — 
Halle — jazda na czas. 

20.V. X etap — Halle — Ge­
ra. 

21.V. XI etap — Gera —• 
Kligental. 

23.V. XII etap — Kligental 
— Karlove Vary. 

24.V. XIII etap —. Karlove 
Vary — Pilzno. 

25.V. XIV etap — Pilzno — 
Czeskie Budziejowice. 

26.V. XV etap — Czeskie 
Budziejowice — Praga. 

27.V. XVI etap — Wyścig 
dookoła Pragi. 

W VI KOLEJCE LIGI MIĘDZYWOJEWÓDZKIEJ 

Bratobójczy pojedynek 
Darzboru i Lechii 

Piłkarze ligi międzywoje­
wódzkiej rozegrają VI kolejkę 
spotkań mistrzowskich. Tym 
razem oba zespoły koszaliń­
skie Darzbór i Lechia stoczą 
„bratobójczy" pojedynek. Jak 
zwykle w derbach trudno wy­
typować faworyta. Gospoda-

Wr ze sień 
1939 r. Propa­
ganda hitlerow 
ska głosi, że bo 
hater&ka Luft-
waffe bombar­
duje tylko o-
biekty wojsko­
we w tzw. Fe­
stung War- • 
schau. Czyżby 

zbombardo­
wany, płonący 
Zamek Królew 
ski był też o-
biektem wojsko 
wym twierdzy 
warszawskiej? 

CAF 

rzem spotkania są piłkarze 
Darzboru. 

* 
W lidze okręgowej najcieka-

wiej zapowiada się spotkanie 
w Ustce między Korabiem a 
liderem tabeli — Czarnymi 
Słupsk. Ewentualna wygrana 
piłkarzy słupskich jeszcze bar 
dziej umocni ich pozycję przo 
downika rozgrywek. Warto 

* przypomnieć, że Czarni wy-
I przedzają wicelidera — Pło-
1 mień przewagą 4 punktów. 

Wojskowi z Koszalina zmie­
rzą się w niedzielę w Siano­
wie z beniaminkiem ligi okrę­
gowej Victorią Sianów. 

W pozostałych meczach wal 
czyć będą: w Białogardzie — 
Włókniarz z Drawą Drawsko, 
w Wałczu — Orzeł z Bytovią 
Bytów, w Słupsku — Gryf z 
Pogonią Połczyn. 

Spotkanie pomiędzy Gwar­
dią a Kotwicą Kołobrzeg zo­
stało przełożone na 28 bm., ze 
względu na to, że obie dru­
żyny rozegrają towarzyskie 
spotkanie z zespołem Dynamo 
Pasewalk (NRD). Drużyna Ko­
twicy walczyć będzie z zespo­
łem niemieckim w sobotę o 
godz. 15,30, natomiast Gwardia 
zmierzy się z Dynamem w nie 
dzielę, o godz. 14,30, na bocz­
nym boisku koszalińskiego 
Bałtyku, (sf) 

Piłkarze Zagłębia 
zremisowali 

w Amsterdamie 
Spotkanie piłkarskie 1/4 finału 

Pucharu Intertoto, rozegrane w 
Amsterdamie między Zagłębiem 
i DWS Amsterdam, zakończyło 
się wynikiem remisowym 2:2. Do 
przerwy prowadzili piłkarze Za­
głębia 2:1. Mecz rewanżowy zo­
stanie rozegrany w Sosnowca 6 
października. 

0 puchar Europy 
O PIŁKARSKI mistrz Bułgarii 

CSK „Czerweno Zname" zakwa­
lifikował się do 1/16 finału Klu­
bowego Pucharu Europy. W eli­
minacyjnym rewanżowym meczu 
Bułgarzy pokonali drużynę Sie-
ma Wanderers (Malta) — 4:0 (2:0). 
W pierwszym snotkaniu piłkarze 
bułgarscy wygrali 2:1. 

e PIŁKARSKI mistrz Irlandii 
Płn. — drużyna Lin field Belfast 
zakwalifikowała sie do 1/8 finału 
KPE. W środę w Belfaście Ir­
landczycy pokonali w rewanżo­
wym meczu mistrza Luksemburga 
— zespół Aris Bonneweg 6:1. W 
pierwszym meczu drużyna Lin-
field zremisowała w Luksembur­
gu 3:3. 

® PIŁKARSKI mistrz Finlandii 
— drużyna Valkeakoski Haka po­
niósł klęskę w pierwszym meczu 
1/16 finału Klubowego Pucharu 
Europy z belgijskim zespołem 
Anderlecht przegrywaj ą« 1:10 (1:7).-

W ócie 
• W BUŁGARII rozpoczął się 
międzynarodowy turniej bokser­
ski klubów — odpowiedników pol­
skiej Gwardii. Startują zespoły 
siedmiu państw. W pierwszym 
dniu z zawodników polskich zwy­
cięstwa odnieśli: Skrzypczak, Ku­
lej i Ciuka. Wyeliminowany został 
natomiast Dąbrowski. 

^uważaj 
AGNIESZKO 
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— Tak. Bardzo mocne. Nie wydaje mi się, żeby mógł wcho­
dzić w rachubę. Porządny chłopak, cieszy się doskonałą opi­
nią. 

— Byliście u rodziców tej ekspedientki? 
— Oczywiście. 
— No i co? Cóż ten taksówkarz? 
— Jest cholernie cięty na tego bandziora. Odgraża się, że 

jak milicja go nie znajdzie ̂ to on sam go poszuka. 
— Nie mam nic przeciwko temu —r powiedział Lenert i wy­

jął papierośnicę. — Niechby go znalazł. Nie podejrzewa ko­
goś? 

— Nie. 
— Nie zauważył, żeby ktoś podejrzany kręcił się po tere­

nie? 
— Nie. 
— Jak wypadły odlewy śladów? 
— Doskonale. Bardzo wyraźne. Śnieg był idealny, ani nie 

za mokry,ani nie za suchy. W lewym bucie brak jednego gu­
mowego zęba w protektorze. To umożliwi identyfikację. 

— Pod warunkiem, że znajdziemy te traktory — uśmiech­
nął się Lenert. — Bez nich żadne odlewy nic nam nie. pomo­
gą. Czy jesteście pewni, że to są ślady przestępcy, czy nie 
zabezpieczono jakichś zupełnie przypadkowych śladów? 

— Raczej nie. Sytuacyjnie to wszystko wyglądało zupełnie 
wyraźnie. Facet stał za węgłem domu i czekał na swą ofiarę, 
a kiedy dziewczyna zbliżyła się — zaatakował. Innych śla­
dów tam nie było. Przed napadem upadł świeży śnieg. 

—- Tak. To wiem. Powiedzcie mi jeszcze* co zdziałaliście 
w Komendzie Dzielnicowej? 

— Sprawdzili znanych bandytów zamieszkałych w rejonie 
Pragi Południe, a przede wszystkim na terenie Rembertowa. 

— Ustalili alibi? 
— Tak. Wszyscy mają alibi, oprócz jednego. 
— Kto to taki? 
— Nazywa sie Bukowski Leon. Znaleźli przy nim przeszło 

sześć tysięcy złotych. Ma kumpli w Wawrze, a babkę w Rem­
bertowie. Jeździ do niej dwa, trzy razy w tygodniu. 

Lenert spojrzał z zainteresowaniem na mówiącego. — Ka­
rany? — spytał, gasząc energicznie papierosa w dużej szkla­
nej popielniczce. 

— Oczywiście. Ostatnio siedział półtora roku. Wyszedł w 
czerwcu. 

— Czekajcie, czekajcie. W czerwcu? Pierwszy napad był 
w lipcu. To by pasowało. — Jak facet wygląda? 

— Wysoki, szczupły brunet. 
— To także by pasowało. I powiadacie, że nie ma alibi? 
— Nie ma. 
— Mówi, że gdzie był tamtego wieczoru? 
— Że w kinie. 
—- To rzeczywiście słabe alibi. Sam był w kinie? 
— Twierdzi, że sam. 
— Ciekawe. A skąd miał tyle forsy przy sobie? 
— Powiedział, że to jego oszczędności. 
— Oszczędności? Wesoły chłopak. Ale widzę, że słabo żeś­

cie go rozpracowali. 
— Trudno z nim się dogadać. Trochę dziwny typ. 
— Zatrzymała go Komenda Dzielnicowa? 
— Tak. Od wczoraj go maglują. 
— Rewizję u niego w mieszkaniu robili? 
— Oczywiście. Nic ciekawego nic znaleźli. 
— Gdzie mieszka? 
— Na Gocławku. 
— Wszystko niby dosyć nieźle pasuje. — Lenert sięgnął 

po nowego papierosa, ale go zaraz odłożył. — Chciałbym po­
rozmawiać z tym Leonem Bukowskim. Takie interesujące 
rzeczy o nim opowiadacie, że nabrałem ochoty, żeby z nim 
nawiązać osobisty kontakt. Zadzwońcie na Pragę i sprowadź­
cie mi faceta. 

Po upływie pół godziny przed Lenertem siedział wysoki, 
postawny mężczyzna o ruchliwej twarzy starego szympansa* 
Trudno było określić jego wiek. Mógł mięć zarówno cztegg 

dzieści lat jak i sześćdziesiąt. Miał zwyczaj tarmosić sobie 
prawe ucho i końcem języka obylizywać grube zawsze wy­
schnięte wargi. Robił to szczególnie wtedy, kiedy był zdener­
wowany. Kręcił sie niespokojnie na krześle, a jego czarne 
błyszczące oczy patrzyły wyczekująco. 

Lenert zajęty był pisaniem i zachowywał się tak, jakby był 
sam w pokoju. Dopiero po dłuższej chwili podniósł głowę 
i spytał: 

— Więc wy nazywacie się Bukowski? 
— Tak jest. Bukowski Leon. 
— Mam wrażenie, że my się znamy z dawnych czasów. 
— To bardzo możliwe, że miałem już przyjemność poznać 

pana majora — powiedział z galanterią opryszek. — Twarz 
wydaje mi się znajoma. 

Lenert pokiwał głową w zamyśleniu. — Tak, tak, dawne 
czasy. Pamiętam... chyba to było w pięćdziesiątym szóstym 
roku, napad na spółdzielnię iv Miedzeszynie. 

Bukowski strzepnął niecierpliwie palcami. — Nie warto 
wspominać, panie majorze. Głupio wtedy wpadłem. To nie 
była moja robota. Kolega zachorował na grypę i prosił mnie 
o zastępstwo. Ja sie do takich rzeczy nie biorę. 

— No dobra, dobra — uśmiechnął się Lenert. — Nie o to 
$eraz chodzi. 

— Z tym o co chodzi to ja nie mam nic wspólnego. Daję 
panu najświętsze słowo honoru, że z takimi numerami już 
dawno skończyłem. Ani na stopę teraz nie chodzę «ani z rur­
ką. Spoważniałem, panie majorze. Niech się młodzi bawią 
w takie rzeczy. To już nie dla mnie. 

— Więc orientujecie się w jakiej sprawie zostaliście za­
trzymani? 
—Oczywiście, że się orientuję, ale muszę panu majorowi zro­
bić zawód, bo to nie ja. Zresztą czy ja wyglądam na takiego 
faceta, który by młodą, ładną dziewczynę rurką w głowę 
zaprawiał? 

— W Rembertowie bywacie? 
— Co nie mam bywać. Jeżdżę regularnie. Mam tam narze­

czoną.. 
— Od jak dawna macie narzeczoną w Rembertowie? 
— O, już kawałek czasu. Będzie kilka miesięcy. Poznaliśmy 

się, jak tylko z „kicia" wyszegjen^ 

, A» «, ni 


